
Nr. 318. Piątek, 24 Września 1897, Bok 87.

G A Z E T A  L W O W S K A

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zl., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zl., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zi. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zl. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack l“ , dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zl.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* WYiątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

“fracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Minister skarbu zamianował w 
6tacie galicyjskiego zarządu salin radcami 
Samiczymi: posiadających tytuł i charakter 
radeów górniczych starszych zarządców sali­
narnych : Aleksandra M a c h o w i c z a  i Ka- 
r°la N i g r i n a ,  dalej sekretarza skarbowego 
Ernesta F e l s e i s - N e c h a y a  i starszego za- 
^ądcę salin Edmunda W i t t e m b e r s k i e -  
&°; starszym zarządcą salinarnym, zarządcę 
Daateryałów Stanisława T a r c h a l s k i e g o ;  
^reszcie starszymi zarządcami górniczymi i 
hutniczymi: zarządcę górniczego i hutniczego 
Juliana D i e t z e , zarządcę górniczego Edwar­
da W i n d a k i e w i c z a  i zarządców górniczych 
1 hutniczych: Walentego M a z u r k i e w i c z a ,  
Pełiksa Z a w o r s k i e g o ,  Zdzisława K a­
l i ń s k i e g o  i Leona O e h a k a .

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcę sądu krajowego, jako naczelnika sądu 
powiatowego Juliusza G e b a u e r a  w Strzy­
żowie radcą sądu krajowego w Rzeszowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał suplenta IV. gimnazjum We Lwowie, 
Jana Karola N i t t m a n n a ,  głównym nau­
czycielem w seminaryum n a u c z y  cielskiem mę- 
skiem we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela szkół ludowych we Lwo­
wie Zygmunta Ł u s z c z y ń s k i e g o  rzeczywi­
stym nauczycielem w szkole realnej we Lwowie.

L IS T Y  PARYSKIE.
Paryż we wrześniu.

[Uroczystości prowensalskie. — Felibryzm i feli- 
browie. — Molier lelibrem, — Beureuth fran­
cuski. — Hr. de Montesąuiou i „Trzciny my­
ślące — „Table d’harmonie“ : Liszt, Rubin- 
sztein, Paderew ski. — Laliąue, złotnik-deka- 
dent. — Ks. Brancoran i jej poezye. — „Ecri- 
rains etrangers" T. Wyzewy. — Kochanka By­

rona. — Etyka amerykańska.)

(Ciąg dalszy).

Kiedy mowa o literaturze sztucznej, po­
winienem też wspomnieć o najnowszej książce 
hr.Roberta de Montesąuiou „Roseaus-pensants", 
którą rozkoszuje się obecnie wyższe towarzy­
stwo paryskie, rozsiane po willegiaturach. 
Sławny „homme a la eanne" przezwisko to 
zostało mu, dzięki portretowi Boldiniego, 
chciał raz dowieść niewdzięcznemu światu, 
który uważał go za dyletanta, że potrafi zdo­
być się na cos więcej niż na wiązankę wier­
szy o dekadenckiej etykiecie, jak „Les Chau- 
ves-Souris“, „Le Chef des Odeurs Suaves“ lub 
»Les Hortensias Bleus“ ; że potrafi napisać 
®ułą książkę o trzystu kilkudziesięciu stronach, 
ł  napisał w samej rzeczy książkę, która ma 
Czysta kilkadziesiąt stronnic i która budzi 
nawet pewne zajęcie; a jednak czytelnik po 
Przeczytaniu książki też powiedzieć sobie mu­
si: to dyletant!

W samej rzeczy bowiem hr. de Monte- 
Sfiuiou nie miał tyle do powiedzenia, ile za­
drzeć może książka tych rozmiarów. Wziął

Dyrekcya poczt i telegrafów zamiano­
wała ukończonych uczniów szkół średnich z 
egzaminem dojrzałości: Jana Z i g ó r n i a k a ,  
Jana K i e ł b i ń s k i e g o ,  Maryana Bolesła­
wa dw. im. S ę k a ,  Mojżesza F  e 1 d b o r n a, 
Franciszka T e u c h m a n a ,  Jana W ę g r z y -  
n a, Stanisława S i e d l e c k i e g o ,  Maryana 
Emeryka dw. im. S k a w s k i e g o, Benjami­
na G o l d b l a t t a ,  Michała H a n k i e w i- 
c z a, Jana R u ż y c k i e g o ,  Sabina S z e n- 
k i e r z y k a, Edwarda O j a k a, Stanisława 
G u 1 i n a, Franciszka K u h  n ę, Zoryna K o- 
b y l a ń s  k i e g o ,  Józefa W i t k o w s k i e ­
go, Zygmunta W u s a t o w s k i e g o ,  Emila 
P i r o ż y ń s k i c g o ,  Marcelego L a s k o w ­
s k i e g o ,  Karola S t a n o w s k i e g o ,  Włady­
sława B i e ls  k i e g o ,  Mieczysława Z i e l i ń ­
s k i e g o ,  Romana II r o g u 1 e c k i e g o, Kazi­
mierza M a ł d z i ń s k i e g o ,  Władysława P a u -  
l e g o ,  Leona Feliksa dw. im. B e e r a  i Oto­
kara Z e l i n k ę ;  a nadto ekspedytorów po­
cztowych i również ukończonych uczniów 
szkół średnich: Józefa Mi es e r a ,  Kazimie­
rza S z u f l a ,  Maryana P ę t a k a ,  Antoniego 
K o r n a c k i e g o ,  Mieczysława K r z y s z t a -  
ł o w s k i e g o ,  Mieczysława Korab L a s k o w ­
s k i e g o ,  Jana K u k l i ń s k i e g o  i Barucha 
S c h ó n f e l d a ,  praktykantami pocztowymi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Stypendya Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1897/98 
nadane będzie w c. k. Akademii górniczej w 
Leoben jedno stypendyum Imienia Franciszka

się tedy na sposób: traktuje najrozmaitsze 
przedmioty, niemające żadnego między sobą 
związku, przytacza zdania różnych sprytnych 
ludzi o tych przedmiotach. Wyczerpawszy 
własne ekscerpta, wysypuje szufladki wypi- 
sków, zebranych przez przyjaciół swych; opo­
wiada anegdoty o sławnych artystach, a wre­
szcie wciela do książki swej całe poemata i 
rozprawki, napisane przez innych amatorów; 
słowem:

A u peu d'esprit que le bonhomme avait 
L'esprit d'autrui par complement servait....

Zdobywszy się zaś na dzieło tak głębo­
kie i oryginalne, arystokratyczny autor żali 
się przy końcu, w osobnem „rekwizytorjum", 
że krytyka i publiczność nie chcą brać go na 
seryo. Nieraz — opowiada — zapuszczałem 
się „incognito“ w rozmowę z pierwszym le­
pszym człowiekiem, mającym pretensyę do 
wykształcenia i znajomości stosunków i do­
pytywałem się o hr. de Montesąuiou. Jego- 
mościowie ci, nie żenując się wcale, opowiadali 
mi zawsze, że służyłem za wzór dla bohate­
rów pewnych ohydnych powieści naturalisty- 
cznych — ot i wszystko. I chociażby się stu- 
dyowało naturę aż do lat Hakusaia, i odda­
wało ją tak zwycięsko jak ou — jednak dla 
tych przechodniów zostanie się zawsze czło­
wiekiem, którego biblioteka składa się z kra­
watek i który pozłaca żółwie....“

Literacki ten Harun-al-Kaschid, podsłu­
chujący w przebraniu, co^lud o nim mówi, 
nie myli się. W samej rzeczy, faktem najbar­
dziej znanym o nim jest fen, że posiada mi­
lion cztery kroć stotysięcy'krawatek, i że ka­
zał wysadzić klejnotami grzbiet żywego żół­
wia....

Jeżeli z tem wszystkiem publiczność,-a 
zwłaszcza pewne jej koła, przerzucają z zaję-

Józefa w rocznej kwocie 300 złr. w. a. w 
złocie.

Ubiegający się o to stypendyum, mają 
wnieść własnoręcznie nap isan e , do Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości wystosowane 
podanie, i zaopatrzyć je w następujące do­
wody :

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) wwiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , stosunków m a­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra ­
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo egzamiuu dojrzałości 
z wyższego giinnazyum lub wyższej szkoły real­
nej a jeżeli ubiegający się jest już uczniem Aka­
demii, w odpowiednie świadectwa z odbytych 
studyów, przyczem jednak nadmienia się, że 
przy równych warunkach ci kompetenci, któ­
rzy studya akademickie dopiero rozpoczynają, 
a przede wszystkiem ci, którzy ukończyli tak­
że studya prawnicze z dobrym skutkiem i 
przedłożą na to dowody, mają pierwszeństwo.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypeudyum, lub pobiera zasiłek z kas pu­
blicznych.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 20 października 1897 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
{K. und Ti. General - Direction der A . h. 
Fonds, li. Ł  IJofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.
Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najwyż­
szych prywatnych i familijnych funduszów.

ciem książkę hr. de Montesąuiou, to zawdzię­
cza on to nie własnym „studyom nad natu- 
rą“, ale licznym, ciekawym cytatom, a prze- 
dewszystkiem plotkom towarzyskim, dowci­
pnym uwagom, które zanotował, i owym poe- 
mes inedits arystokratycznych amatorek.

W jednym z rozdziałów swych „Ro- 
seaus pensants" — ależ, zapytacie, cóż ozna­
cza właściwie szczególny ten tytuł: „Trzciny 
myślące ?“ Trzciny, które myślą to — ludzie. 
To piękne, to głębokie! powiecie. Zapewne': 
ale i ten tytuł, podobnie jak treść książki 
swej, hr. de Montesąuiou zapożyczył u spry­
tniejszego. Autorem porównania tego jest Pa­
scal: L'homme n ’est qu’un roseau, le plus 
faible de la naturę — powiada Pascal w 
„ Myślach “ swych — mais c'est un roseau 
pensant.

W jednym z rozdziałów tedy, zatytuło­
wanym „Table d’Harmonie“, hr. de Montes­
ąuiou kreśli sylwetki wielkich mistrzów for­
tepianu, Chopina, Rubinsteina, Liszta, Pade­
rewskiego; a raczej układa mozaiki z.anegdot 
d o  części znanych, po części oryginalnych. 
Liszta poznał w r. 1878 u markizy de Blo- 
queville, która zaprosiła mistrza na obiad w 
nadziei że zdecyduje się następnie zagrać coś. 
I  w samej rzeczy, Liszt spełnił jej nadzieję — 
ale w jaki sposób! Oto przy końcu obiadu, 
zauim jeszcze podano kawę, nieproszony wca­
le, usiadł do fortepianu i zagrał dwa utwory, 
poczem wstał i — pożegnał się. Po godzinie 
goście zaczęli napływać....

Odpłacać się produkcyami za proszony 
obiad, było rzeczą, której najbardziej niena­
widził. Inna znajoma hr. de Montesąuiou zwa­
biła go jednak do siebie pod pretekstem, że 
w domu jej nie ma fortepianu. I  w samej 
rzeczy, kiedy Liszt przybył, nie było instru­
mentu. Podczas obiadu jednak usłyszano ło­
skot: to fortepian na windzie wjeżdżał pod

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Lwów, 23 września.
Po wszystkie czasy miały narody i pań­

stwa, rozwijające się normalnie, rosnące i mno­
żące się szybko, o wiele lepsze widoki w po­
równaniu z tymi, których rozwój znajdował 
się w zastoju lub które zgoła wymierały po­
wolnie. To też stały objaw systematycznego 
a wzrastającego w coraz bardziej zatrważają­
cych rozmiarach wyludniania się Francyi, 
jest dzisiaj wielką troską tych wszystkich 
w Rzeczypospolitej, którzy biorą rzeczy głę­
biej a patrzą się dalej w przyszłość, wzro­
kiem, nieprzyómionym zwodniczymi mirażami 
chwilowych sukcesów lub zdawkowych haseł 
codziennych. Dla Francyi objaw to tem gro­
źniejszy, iż każdy z Francuzów mimo poko­
jowych zapewnień, w głębi duszy wierzy w „hi­
storyczną sprawiedliwość" i ufa w to nie­
wzruszenie, że prędzej czy później wybije 
dziejowa godzina stanowczej rozprawy z „przy­
rodzonym" wrogiem narodu francuskiego a 
idea odwetu przyoblecze się w realne kształty. 
Już dzisiaj Niemcy mogą postawić trzech żoł­
nierzy przeciw dwom Francuzom, a w nie­
długim czasie stosunek ten będzie się przed­
stawiał jak czterech na dwóch....

Niekorzystny ten pod względem odra­
dzania się narodu francuskiego stan rzeczy, 
datuje się od początków bieżącego stulecia; 
od pierwszych lat tego wieku wzmaga się on 
nieustannie a w ostatniem dwudziesto — czy 
trzydziestoleciu przybrał wprost zatrważające 
rozmiary. Na tysiąc ludności przypada dzisiaj 
we Francyi rocznie zaledwie 22 urodzin, pod­
czas gdy w innych państwach cyfra ta wy­
nosi 88 lub nawet 40; gdy Niemcy mają obe­
cnie milion dziewięćkroć tysięcy urodzin ro­
cznie a czterysta pięćdziesiąt tysięcy popiso­
wych, we Francyi urodzin jest zaledwie dzie­
więćkroć a popisowych trzykroć tysięcy rocznie. 
Przed stu laty ludność Francyi stanowiła z górą 
czwartą część całej ludności wielkich państw; 
dzisiaj wynosi zaś część — ósmą. Przed kilku­
dziesięciu laty był język francuski z języków 
europejskich tym, którym w życiu codzien- 
nem najwięcej ludzi się posługiwało; dzisiaj 
na całym świecie mówi nim tylko 45 milio­
nów ludzi, podczas gdy językiem angielskim

górę, a pani domu z błagalną minką zwróci­
ła się do Liszta.

— J ’ai si peu dine! — odpowiedział 
Liszt z ową impertynencyą, na jaką tylko 
sławni artyści zdobyć się mogą bezkarnie.

Rubinsteina hr. de Montesąuiou zwie 
„Bethovenem kałmuckim" i „arcykapłanem 
szkoły piorunujących". I jemu, jak poświad­
cza dobrze poinformowany autor, nie zbywało 
na dowcipnej impertyneneyi.

Pewnego dnia zjawiła się u Rubinstei­
na pani w żałobie, zawoalowana, z prośbą, by 
wysłuchał gry jej. Opowiadała, że jest jedy­
ną podporą rodziny swej, i że nie chciałaby 
poświęcić się karyerze pianistki, nie mając 
pewności, że zdobędzie tryumfy istotne, a co 
za tem idzie — dochody. W rzeczywistości 
jednak była to dama z wielkiego świata, zna­
na amatorka, która pragnęła przyćmić rywal­
ki swe wyłudziwszy u Rubinsteina podstępem 
pochlebne świadectwo. Zagrała mu dwa u- 
t,wory, którymi szczególnie się szczyciła. Ru­
binstein zaś, który domyślał się, kto jest jego 
gościem, zauważył ponuro:

— E h hien, madame — trouvez un au- 
tre moyen d'alimenter votre familie!

W sylwetce Paderewskiego, wyszukany 
styl p. de Montesąuiou osiąga najcharaktery- 
styczniejszy swój wyraz. Oto, jak się rozpo­
czyna sylwetka ta:

„Uskrzydlone imię jego, piękna jego 
twarz strąconego anioła, której ogień i taje­
mniczość uchwycił ołówek Burne-Jonesa; wło­
sy Masaccia, umiejętnie rozrzucone, otaczające 
znękane oblicze Lucyfera, którego aureola 
anielska przemieniła się we włosy, — umysł 
jego, wykształcony i subtelny, rzadki wdzięk 
manier jego, wszystkie te dary przyczyniły 
się jeszcze do podniesienia genjalnego jego 
mistrzostwa".



mówi 120 milionów a niemieckim przeszło 
60 milionów. Ale bo też we Francyi .jest 
przeszło milion ośmkroć rodzin zupełnie bez­
dzietnych, dwa miliony sześókroć pięćdziesiąt 
rodzin mają po jednem, blisko drugie tyle 
tylko po dwoje, a zaledwie trochę więcej nad 
półtora miliona rodzin troje lub więcej dzieci. 
Tylko tych 1,580.000 rodzin przyczynia się 
też rzeczywiście do pomnożenia ludności fran­
cuskiej. Tamte sześć milionów ośmkroć na­
tomiast nie przysperzają społeczeństwu fran­
cuskiemu nawet tyle świeżych sił, aby one 
mogły zastąpić rodziców; — innemi słowy 
pracują one wprost nad zmniejszaniem się lu­
dności francuskiej.

Przyczyną tego stanu rzeczy nie jest 
zmniejszona siła rozrodcza narodu francuskie­
go, lecz przeważnie czynniki zgoła odrębne. 
Anormalne stosunki rozpoczęły się mianowi­
cie z wprowadzeniem w życie obecnie jeszcze 
obowiązującego kodeksu cywilnego, a wzma­
gały się w miarę, jak kodeks ten przechodził 
niejako w krew i kości społeczeństwa fran­
cuskiego, jak wrastał w życie codzienne, 
we wszystkie jego stosunki. Nawet najbar­
dziej rewolucyjnie usposobieni uczeni francu­
scy, jak n. p. dr. Bertillon, przyznają to, 
przypisując winę smutnego stanu rzeczy w 
znacznej mierze postanowieniom kodeksu o 
dzieleniu spadków. Ażeby bowiem uniknąć 
rozdrabniania majątków w skutek tych po­
stanowień, oportunistyczne małżeństwa fran­
cuskie z góry ograniczają liczbę dzieci, na 
którą „mogłyby sobie pozwolić". W szczegól­
ności rodziny ze stanu średniego, chcąc u- 
trzymać się na poziomie pewnego dobrobytu 
i dobrobyt ten raczej pomnożyć aniżeli na 
szwank narazić przez podział między dzieci, 
chcą mieć dzieci jak najm niej; to też sy­
stem jednego najwyżej dwojga dzieci jest we 
Francyi powszechnym. Chłop francuski po­
wiada wprost: Szlachta ma synów najstar­
szych, my mamy za to jedynaków. — Pra­
wo o rozwodach, ateistyczna szkoła, oportu­
nistyczne zapatrywania, płytkość życia etycz­
nego dzisiejszych Francuzów, dokonywają 
dzieła.

Obecnie budzi się refłeksya. Coraz szer­
sze warstwy we Francyi przychodzą do po­
znania, że jeśli pójdzie tak dalej, przy­
szłość narodu francuskiego musiałaby być bar­
dzo smutna. Wołają więc głośno o zaradze­
nie złem u; utworzono nawet specyalne stowa­
rzyszenie, które przemyśliwa tylko nad tern, 
jakby zapobiedz dalszemu wymieraniu naro­
du. Stowarzyszenie to poddaje jeden projekt 
za drugim; dotychczas wszystkie okazały się 
niewystarczającymi, bo są tylko połowiczne. 
Przedewszystkiem trzebaby, aby Francy a wró­

ciła do zasad chrzęściańskiego życia; do tego 
jednak społeczeństwo francuskie nie ma od­
wagi się przyznać otwarcie.

Sprawy parlamentarne.
Dzisiaj zebrała się o godzinie 11 Izba 

posłów na pierwsze posiedzenie w tej sesyi; 
Izba panów zaś o godz. 1 po południu. Po­
siedzenie Izby posłów zagaić miał najstar­
szy wiekiem dep. dr. Jan Zurkan. (Urodzony 
19 kwietnia 18! 8).

W  przedwczorajszem posiedzeniu parla­
mentarnej komisyi stronnictw większości Izby 
posłów, wzięli udział deputowani: z konser­
watywnej wielkiej własności czeskiej: hr. 
Palffy i hr. Zedtwitz; z Koła polskiego pp.: 
Jaworski, -Jędrzejowicz, dr. M adeyski, hr. 
Dzieduszycki, dr. Rutowski; z centrum hr. 
Falkenhayn, opat Treuinfels; z katolickiego 
stronnictwa ludowego: dr. Fuchs, Karlon i 
Zehetmayer; z klubu czeskiego: dr. Engel, 
dr. Stransky, dr. Pacak, Kaftan, dr. Brzorad, 
dr. Żaczek; z klubu potudniowo-słowiańskie- 
go: dr. Sustersic, Yukovic, dr. Laginia, po­
seł rumuński Popoyici i poseł ruski Barwiń- 
ski. Przez dłuższy czas brali udział w posie­
dzeniu obaj dotychczasowi wiceprezydenci 
Izby posłów pp. D. Abrahamowicz i Kramarz. 
Ze strony Rządu nie był nikt obecny. Prze­
dewszystkiem powzięto uchwałę, którą poda­
liśmy już wczoraj, tutaj jednak dla związku 
jeszcze powtarzamy:

„Większość Izby poselskiej, wierna za­
sadom, wypowiedzianym w projekcie adresn 
uważa za swój obowiązek złożyć uroczyste 
oświadczenie, że jest silnie zdecydowana — 
z calem poświęceniem i stanowczością, jakiej 
nieodzownie wymagają powaga Państwa, go­
dność parlamentu i parlamentaryzmu wogóle, 
starać się o poważne i skuteczne spełnienie 
nie dających się odwlec potrzeb Państwa i 
ludności “.

Następnie omawiano kwestyę wykony­
wania postanowień regulaminu obrad Izby i 
zastanawiano się nad sprawą wyboru prezy- 
dyum Izby. Oo do tej ostatniej postanowiono 
w zasadzie wybrać napowrót dotychczasowe 
prezydyum z dr. Kathreinem na czele. Z dr. 
Kathreinem, który bawił w Hall, porozumie­
wano się telegraficznie. Zapowiedział on na 
wczoraj swe przybycie do Wiednia.

Z Pragi telegrafują do Fremdeńblattu, 
że komitet wykonawczy wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności ziemskiej (niemieckiej), od­
był pod przewodnictwem hr. Oswalda Thuna

posiedzenie, na którem byli obecni: Książę 
Karol Auersperg, ks. Alain Rohan, hr. Clam- 
Gallas, hr. Hartig, br. Feliks Aerenthal, br. 
Oppenheimer, dr. Baernreither, Bachofen Echt, 
Zdenko Jaksch, Schreiner, Edward Daubeck, 
dr. Daum i Fryderyk Milner, Omawiano wy­
czerpująco sytuacyę polityczną, zgodnie po­
chwalano enuncyacyę konferencyi przewodni­
czących klubów z dnia 11 lipca, oraz uznano 
ją za podstawę dalszego postępowania wier­
nokonstytucyjnej wielkiej własności.

W dniu wczorajszym odbyły w Wiedniu 
wszystkie kluby poselskie swe posiedzenia, na 
których zajmowano się sprawą sytuacyi par­
lamentarnej.

K o ł o  p o l s k i e  zebrało się w bardzo 
licznym komplecie. Na posiedzenie przy­
było także wielu członków Izby panów.

Na wstępie przewodniczący p. Apoli­
nary Jaworski poświęcił gorące wspomnienie 
ś. p. Kornelowi Ujejskiemu, a następnie ś. p. 
Kluckiemu. Przewodniczący zdał dalej szcze­
gółowo sprawę z przebiegu narad w subko- 
misyi parlamentarnej. Nastąpiła długa poufna 
dyskusya, poczem Koło jednogłośnie przyjęło 
sprawozdanie p. Jaworskiego do wiadomości. 
Poruszono także kilka spraw bieżących, jak 
sprawę gimnazyum cieszyńskiego, co do któ­
rego p. Jaworski dał wyjaśnienie, które je­
dnogłośnie przyjęto do wiadomości; — dalej 
sprawę pomocy dla okolic dotkniętych nie­
urodzajem, — sprawę reaktywowania komisyi 
inicyatywy i inne.

Fremdenblatt dowiaduje się z kół par­
lamentarnych, że poseł S za  j e r ,  skazany na 
ośm miesięcy więzienia za obrazę Majestatu, 
został przez N a j j .  P a n a  u ł a s k a w i o n y  
z uwolnieniem od wszystkich prawnych na­
stępstw wyroku zasądzającego.

Cesarz Wilhelm w Budapeszcie.

Z drugiego dnia pobytu cesarza Wilhel­
ma w Budapeszcie, t. j. 21 b. m. notują dzien­
niki następujące szczegóły :

Przed południem zwiedził cesarz główną 
halę targową, gdzie go powitał minister Per- 
czel, burmistrz Markus i inne osobistości. Po­
dany przez burmistrza puhar wina tokajskie- 
go wychylił monarcha, pijąc na pomyślność 
miasta. Następnie udał się cesarz Wilhelm 
do Muzeum przemysłowego, gdzie go oczeki­
wał minister oświaty Wlassics i dyrektor 
Muzeum. Minister powitał cesarza przemową, 
na którą cesarz Wilhelm jak najłaskawiej od­
powiedział. Cesarz oglądał dokładnie znajdu­

jące się w Muzeum przedmioty, i przy 
sposobności niejednokrotnie wyrażał się z ^  
kiem uznaniem. Następnie udał się do ™ 
zeum narodowego, gdzie go przyjął mio>s j 
oświaty Wlasics, dyrektor Muzeum Effl®1̂  
Szalay i kwestor Izby magnatów, hr. St®1*J,. 
Szapary. Minister podziękował cesarzo#' I 
odwiedziny tej najstarszej, w roku 1802 M 
łożonej instytucyi, przedstawił dyrektora $  ; 
laya i kwestora hr. Szaparego, poczem fA 
sarz wśród nieustannych okrzyków: 
wszedł do westybulu, gdzie mu zostali prz® j 
stawieni kustosze Muzeum. Następnie ogU j,1 
cesarz Muzeum, począwszy od sali, gdzie 0 , 
bywają się posiedzenia Izby magnatów. F  \ 
zwrócił uwagę na obraz Munkaczego: „29J>; 
cie kraju", poczem udał się do biblioteki ®V 
zealnej. Wśród rozmowy wyrzekł cesar* | 
słowa: „Na naukę i sztukę muszą się W 
żdym kraju znaleść potrzebne pieniądz 
W bibliotece wpisał cesarz swe imię w ks>l 
gę pamiątkową i oglądnął ofiarowane pij 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa kodeksy JF 
wina, najstarsze węgierskie rękopisy. Naŝ ' 
pnie zwiedził oddział starożytności. Przy t , 
tyckim skarbcu z czasów Teodoryka Wielk'? 
go rzekł cesarz, że postać Teodoryka je*  
niego jedną z najbardziej sympatycznych ^ 
staci historycznych. Wreszcie podziękować' 
ministrowi Wlassicsowi i dyrektorowi Szalał,!; 
wi za przyjęcie, życzył cesarz dalszego pomj8 j 
nego rozwoju instytutowi.

W dalszym ciągu odwiedził cesarz m1, 
szałka dworu węgierskiego hr. Ludwika M 
ponyiego, u którego zabawił 20 minut, pY 
czem złożył rodzinie kondoiencyę z pow®9, 
śmierci matki hr. Apponyiego. Powracając j 
zamku, kazał cesarz zatrzymać powóz p ć  
hotelem „Hungaria“ i złożył kartę hrab’® 
Agenorowej Gołuchowskiej.

Po śniadaniu u Najd. Arcyksięcia 
zefa udali się obaj Monarchowie do gma®^ 
nowego parlamentu. U wstępu powitał Pf 
prezydent ministrów bar. Banffy, który prz®9 
stawił obecnych. Cesarz niemiecki nazwał®® 
wy parlament arcydziełem budownictwa, i. 
świadczył architekcie Steindlowi, iż gdy 
był panował podczas wznoszenia gmachu p9* 
lamentu niemieckiego, jemu byłby powiek 
jego budowę. Następnie udali się obaj U11- 
narchowie wśród entuzyastycznych owa®J: 
pieszo do pałacu Ministerstwa sprawiedliwo®11! 
gdzie przyjął ich minister sprawiedliwość 
Po zwiedzeniu budynku powrócili Monarck0' 
wie wśród entuzyastycznych okrzyków / ,  
zamku, gdzie odbył się o godzinie 5 obi9 
galowy. _ . . .  „u

Cesarz Wilhelm zajął miejsce w środk 
stołu, po lewej jego stronie Najj. Pan, d

Zaprzyjaźniony z domami, w których 
bywa Paderewski, autor „Roseauz pensants“ 
usłyszał i o nim niejedną anegdotkę. Pewne­
go dnia, kiedy Paderewski był jeszcze u po­
czątku mistrzowskiej swej karyery, zaprosił 
go do siebie jeden z magnatów francuskich i 
zaproponował mu, by zagrał u niego na re- 
cepeyi. Pan ten był w rozmowie o tyle obce­
sowy, że zapomniał nawet zaofiarować krze­
sło artyście. Paderewski prosił o namysł, a 
wróciwszy do domu, przesłał owemu panu 
bilecik tej treści:

„Ze sposobu, w jaki mnie pan przyją­
łeś, wnoszę, że pragniesz pan, bym grał 
stojąco. Wobec tego będę miał zaszczyt nie 
zjawić się u pana w dniu oznaczonym". Nie- 
oględny magnat poruszył następnie wszystkie 
sprężyny, by przebłagać artystę. Kobiety 
wdały się w sprawę i naturalnie zwyciężyły. 
Paderewski przybył. Skorzystał z tego ów ma­
gnat, by zemścić się na swój sposób: oto, 
gdy tylko się zjawił w salonie artysta, go­
spodarz, z prawdziwie wielkopańską grzeczno­
ścią, zaofiarował mu — wszystkie krzesła swe­
go pałacu.

Całą tę „Table d’harmonie“ napisał 
zresztą hr. de Montesąuiou na to tylko, by w 
końcu wznieść pomnik reklamy protegowane­
mu przez się młodemu pianiście Leonowi De- 
lafosse, podobnie jak inny rozdział poświęca 
odkrytemu przez się złotnikowi, Laliąue, „pa­
ryskiemu Celliniemu". Laliąue, to dekadent 
między złotnikami, podobnie jak hr. Mon­
tesąuiou między poetami. Wyobraźnia jego 
stwarza kombinacye klejnotów, arabeski z 
czarnych pereł, złota i różnobarwnych emalij, 
które w dziwny sposób łączą styl hieraty­
czny, smak egipski i bizantyński z wyrafino­
waniem prawdziwie paryskiem. Układa on 
pierścienie i egretki według wierszy hr. de 
Montesąuiou, podobnie jak sławny szklarz z 
Nancy, Galie, wyrzyna według nich talerze, 
a Delafosse pisuje melodye. Ten sojusz poe- 
zyi ze szklarstwem i złotnictwem nie wytwa­
rza wprawdzie owej harmonii sztuk, owego 
wszech-arcydzieła, o jakiem marzył Wagner, 
ale i on ma swoje dobre strony, zwłaszcza 
dla szklarzy i zło.ników. Hrabia de Montes­
ąuiou posiada bowiem w wysokim stopniu 
umiejętność odwdzięczania się tym, którzy u- 
dają, że poezye jego biorą na seryo. Dzięki 
hr. de Montesąuiou, całe Faubourg St. Ger- 
main musi mieć pierścienie, agrafy, statuetki, 
drogocenne motyle i kwiaty pomysłu La- 
lique’a. Podarki ślubne, które otrzymała ks.

Anna de Brancoyan, stanowiły prawdziwą 
wystawę dzieł Lalique’a.

Ale bo też młoda ta księżniczka, której 
ślub z hr. de Noailles, w Amphron nad je­
ziorem genewskiem, był ostatniem wybitnem 
zdarzeniem paryskiego high-life’u, należy ró­
wnież do najwyższego grona protegowanych 
hr. de Montesąuiou, spowinowaconego; z ro­
dziną Brancovanów.

Ks. Brancoran, pochodząca z rodziny 
hospodarów rumuńskich, córka znanej melo- 
manki, wychowała się w Paryżu i język fran­
cuski uważa za język swój ojczysty. W tym 
też języku pisuje poezye, znane tylko wy­
branemu gronu. Książka hr. de Montesąuiou 
zawiera najpiękniejszy dla niej podarek ślu­
bny, bo przytacza niektóre z jej poezyi i opo­
wiada historyę jej talentu.

Hr. de Montesąuiou nie wymienia imie­
nia księżniczki; ale w ustępie zatytułowanym 
„Le Quatuor des Masąues", gdzie wprowa­
dza cztery poetki z wielkiego świata, daje jej 
wdzięczny przydomek „Oolibri". I w samej 
rzeczy rumuńska ta księżniczka z drobniutką 
swą postacią i błyszczącemi oczyma przypo­
mina nieco egzotyczną tę oiseau-mouche. „Ko- 
libri“ szczebiotał już wiersze w piątym roku 
życia, zanim jeszcze umiał pisać. Wówczas 
matka spisywać musiała płody dziecięcego 
natchnienia. Malheureusement, maman ne’st 
pas toujours la, quand ęa eclate, — żaliło się 
dziecko. Poemaciki ówczesne, to poezye pro­
zą, nie pozbawione pewnego dowcipu i 
wdzięku.

— Dlaczego się was nie lubi? — za­
pytuje dziecko „dzikie zwierzęta". — Bo zja­
damy osoby przy końcu naszych historyi.

Inny poemacik: „Les trois perles de la
mer".

„Trzy statki, żaglujące po morzu, wy­
glądały zdała jak trzy perły.

Płyną one nader wdzięcznie. Morze u- 
piększało je, tak, jak gdyby je kochało.

Dalekie góry wydawały się statkom tym 
jak kwiaty, a statki górom, jak wodotryski."

W późniejszych latach młoda poetka za­
częła się mierzyć z trudnościami aleksandry- 
n a ; w wierszach jej jest więcej myśli i reto­
ryki, ale nie ma już owego naiwnego wdzię­
ku szkiców młodocianych, które przypominają 
akwarele japońskie.

(Dokończenie nastąpi).
Fule.
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W miarę, jak odbywał wycieczki na 
Roc-de-Chere, Filip coraz bardziej się prze­
konywał, że nie ma już po co siedzieć w 
Talloires. Ostatnie prace co do majątkowego 
działu Maneczki były skończone; panna Dio- 
saz trwała ciągle w milczeniu i nie opuszcza­
ła swego d o mu ; niedyskretna stałość Des- 
granges’a mogła ją tylko skompromitować. 
Już widział w oczach mieszkańców miaste­
czka drwiącą ciekawość i pojmował wybor­
nie, że uczciwość, a nawet godność jego wy­
magała, żeby odjechał.

Pewnego wieczora, wróciwszy więcej 
zmęczony i pełen zwątpienia z przechadzki 
po lesie, powziął nagle zamiar odjazdu. Za­
czął zwolna pakować swoje rzeczy. W tym 
nieporządku porozrzucanych przedmiotów, przy 
wahającem się świetle świecy, ten gabinet, gdzie 
tyle przebył różnorodnych wzruszeń, miał po­
grzebowy jakiś pozór. Ostatni ten wieczór 
wydał mu się tak ponury, jakby kto umarł był 
w domu, a gromadząc swoje rzeczy i paku­
jąc je do kufra, miał wrażenie, jakby swój 
własny pogrzeb odbywał. Gdy kufer i kufe­
rek upakowano, Desgranges zebrał wszyst­
kie papiery, tyczące się sprawy spadku 
Diosaza, zapakował je do koperty i zasiadł 
do pisania listu pożegnalnego do Maneczki.

„W tej kopercie znajdzie pani papiery, 
należące do spadku ojca pani. Dział został 
dokonany za pomocą losowania. Przypadek 
posłużył pani: na część twoją przypadły
winnice i łąki, sąsiadujące z Vivier, oraz spo­
ra część lasów Chere, a oprócz tego ciotki 
mają pani wypłacić tytułem odszkodowania 
sumę dwudziestu tysięcy franków, która zo­
stała złożona u notaryusza i za którą ten o- 
statni ma obowiązek kupić wartościowe pa­
piery. Ja sam byłem obecny przy wymiarze 
i odgraniczeniu lasów w Roc-de-Chere. I oto 
wszystko w porządku, a obowiązek włożony 
na mnie przez przyjaciela mego, spełniony. 
Nie pozostaje mi nic więcej, drogie dziecko,

tylko żegnając się z tobą, prosić ciebi®. 
przebaczenie za wszystko, coś wycierpią 
przezemnie. Jestem ci posłuszny, odjeżdżał 
choć serce mi się rozdziera na myśl, że 0 
puszczam miejsce, w którem żyjesz i gdzj\ 
przez chwilę sądziłem, że znajdę szczęści® 
którego daremnie dotychczas szukałem na i? 
nych drogach. Dla czego nie można się W®1 
cić, dla czego nie można zacząć życia nań® 
wo ?... Gdybym był młody nie oddalałby1* 
się tak posłusznie ; zostałbym i próbowałby 
miłością, zasłużyć na twoją miłość, którą 9 
traciłem, próbowałbym dać ci dowód, że g0' 
dny jestem ciebie kochać. Ale uczyniłem t>‘ 
chunek sumienia i straciłem resztę iluzj1 
Fatalność sprawiła, że moja przeszłość odkryj 
ci została; czuję obecnie, że złego wraże®1* 
nic w tobie zatrzeć nie zdoła.... Jak sa®1* 
mówiłaś, straciłaś we mnie wiarę, a gdyblfj 
nawet starała się zapomnieć o tern, podejrz^ 
nia mimowolnie budziłyby się na nowo. Uf 
siałem o tern wszystkiem przez trzy tygodni9 
które minęły ; myślałem sobie, że nawet, gdjf 
byś zdanie zmieniła, nie byłbym o tyle eg®r 
stą, aby ciebie skazać na podobne męczarni® 
i postanowiłem się oddalić.

„Ale odchodzę, kochając ciebie więc®! 
niż kiedykolwiek, myśląc tylko o tobie, bi°. 
rąc z sobą wspomnienie najszczęśliwszy®? 
chwil w życiu spędzonych w Yivier. Jeż®*1 
przeszłość moja, niestety istnieje dla inny®?' 
dla mnie nie istnieje ona wcale. Miłość, 
łość prawdziwa, którą poznałem dzięki tobifj 
zapełni i osłodzi resztę mego życia. Przyszło®1 
przedstawia mi się smutna, ponura, jak l®5' 
po którym burza przeszła; jedyną rośliną zi®! 
loną, która w nim róść będzie, jest słodki®' 
drogie twoje wspomnienie.

„Żegnam cię droga Maneczko — pozW® 
mi tak się nazwać po raz ostatni! Jest®® 
młodą, masz wiele lat przed sobą ; zmartwi®' 
nia, jakie miałaś z mego powodu rozpró^1 
się jak mgły przelatujące po waszem jezi® 
rze i znajdziesz — tak jak sobie tego życz? 
twój ojciec, młodego i uczciwego chłop®9; 
który przyniesie ci szczęście, do jakiego m9*" 
prawo. Skoro będziesz szczęśliwa, jak na 1 
zasługujesz, pomyśl czasami o tym, który b/  
przyjacielem twego ojca i twoim. Zatrzej , 
pamięci dzień, w którym nasza miłość s!' 
zerwała i wróć myślą do tych chwil, g®1 
płynęliśmy na jeziorze wieczorem, wracaj^ 
z Angou, lub gdyśmy rozmawiali przy świ? 
tle księżyca na werandzie, pod glicyna®1 
Myśl o mnie dobrze, jak mówiłaś w czasa®”



Najd: Arcyksiężna Klotylda i Najd. Arcyksią- 
żęta Otto i Józef August, ks. prymas Yassary, 
księżna Montenuovo, niemiecki sekretarz s ta ­
nu p. Bulów, hrabina Andrassy-Wenckheim, 
P. Minister hr. Gołuehowski, księżna Racibor, 
ambasador hr. Eulenburg, baronowa Josika, 
poseł br. Waecker-Gotter, margrabina Palla- 
vicini, prezes gabinetu br. Banffy, wielki pod' 
czasy hr. Szeehenyi, wielki ochmistrz hr. Sza- 
pary, Koloman Tisza, prezydent Szabo, wielki 
podkomorzy hr. Aladar Andrassy, hr. Tassi- 
lo Festetics.i dr. Aleksander Wekerle. Po pra­
wej stronie cesarza Wilhelma zajęli miejsce: 
Najd. Arcyksiężna Marya Józefa, Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, Najd. Arcyksię­
żna Augusta i Najd. Arcyksiąźę Józef, dalej 
kardynał Schlaueh, hrabina Szapary-Gyony, 
wielki marszałek dworu niemieckiego hr. Eu­
lenburg, hrabina Festetics-Hamilton, ks. Schón- 
^urg, hr. Agenorowa Gołuchowska, komendant 
korpusu ks. Lobkowitz, hr. Zichy, hr. Sze- 
chenyi, prezydent Izby magnatów Toth, ka­
pitan gwardyi generał kawaleryi hr. Palffy, 
minister honwedów generał Fejervary, star­
szy żupan Beniczky i minister Josipovich

Naprzeciw Monarchów siedzieli: wielki 
mistrz ceremonii ks. Liechtenstein, szef woj­
skowego gabinetu cesarza Wilhelma generał 
Hahnke, ks. Monlenuovo, ks. Ratibor, hr. 
Stefan Szapary, członkowie świty obu Monar­
chów. węgierscy ministrowie, minister Dworu 
węgierskiego hr. Apponyi, ambasador Szó- 
gyenyi, generalicya, burmistrz Budapesztu 
Markus i liczni magnaci.

Podczas obiadu Najj. Pan wzniósł toast 
na cześć cesarza Wilhelma, który odpowiedział 
dłuższym toastem na cześć Najj. Pana. Oba 
te toasty podaliśmy wczoraj w dosłownem 
brzmieniu w rubryce telegramów.

Ze zmierzchem zajaśniało całe miasto 
nawet w najodleglejszych ulicach wspaniałą 
iluminacyą. Mianowicie niezrównanie świetnie 
były iluminowane rządowe i miejskie gmachy, 
dworce kolejowe, mosty, narodowe Muzeum 
i teatr. Na wielu lampach żarowych wi­
dniały monogramy obu Monarchów. Po 
ulicach krążyły niezliczone tłumy. Wieczorem, 
o 8 godzinie, w świetnie udekorowanej i ilu­
minowanej operze ołll yło się wspaniałe przed­
stawienie galowe. W drodze do opery tłnmy 
ludności z zapałem witały owacyjnie obu Mo­
narchów. Cesarz Wilhelm II. miał na sobie 
galowy mundur austryckiego generała kawa­
leryi, Najj. Pan mundur pruskiego marszałka 
polnego. Na przedstawieniu byli nadto obecni 
Arcyksiążęta i Arcyksiężne, baron Billów, hr. 
Gołuehowski z małżonką, ambasador hr. Eu­
lenburg i świty obu Monarchów. ■—■ W chwili, 
gdy Monarchowie weszli do loży, publiczność 
powitała Ich hucznymi okrzykami eljen! Po

kiećyś mnie jeszcze kochała.... Zabieram z 
sobą twój obraz ukochany; pozostanie on na 
zawsze w mem sercu i myśli.... ożywi sa­
motność, w którą pogrążę się kochając ciebie 
i wielbiąc na zawsze.

Filip".
Nazajutrz, dołączywszy ten list do pa­

pierów należących do panny Diosaz, Des- 
granges dał rozkaz usługującym mu wieśnia­
kom przeniesienia rzeczy na wybrzeże. Obie­
cywał sobie, że odpłynie statkiem o pierwszej 
godzinie, oddawszy własnoręcznie list i pa­
kiet do Vivier. Ale w miarę jak ranek upły­
wał, nie mógł się zdecydować opuścić Torou. 
Był tam jeszcze w południe, patrząc z przy­
lądka na oddalający się statek, którym miał 
odpłynąć. Wymyślał sobie powody, aby opó­
źnić wyjazd i snuł się jak dusza pokutująca 
po pustych pokojach, które przybrały napo- 
wrót ponury pozór niezamieszkałego aparta­
mentu. Nareszcie, około trzeciej po południu, 
czyniąc gwałtowny wysiłek, oderwał się od 
widoku tych pokoi, w których pogrzebał o- 
statnie swoje nadzieje i resztki młodości i bio­
rąc z sobą kopertę z papierami, skierował się 
zwolna do Talloires.

W drodze, pomimo, iż wyrzekł się 
wszelkiej nadziei, oddawał się jeszcze słod­
kim, niejasnym marzeniom ; — może tym ra­
zem, Maneczka zechce go przyjąć? Może roz­
czuli się, gdy się dowie o jego postanowie­
niu wyjazdu?.-. W takim razie miałby choć 
tę pociechę, że ją widział raz jeszcze; zabie­
rze z sobą ostatnie jej spojrzenia! uścisk ręki, 
słowo przebaczenia....

Niestety ! marzenie się nie spełniło. Gdy 
tylko zadzwonił, drzwi się uchyliły i nieli- 
tościwa Piotrusia przybrała groźną postawę 
na jego widok.

— Daremnie się pan upiera — rzekła 
trzymając drzwi i pokazując tylko głową; — 
mara rozkaz wydany i nie wejdzie pan, chy­
ba po mojem ciele!

— Uspokój się, Piotrusiu — odrzekł z 
gorzkim uśmiechem rezygnacyi — nie mam 
zamiaru wtargnąć do was gwałtem... Przyno­
szę tylko papiery, które są własnością panny 
Diosaz.... Bądź tak dobra oddaj jej ten pa­
kiet.... i oto wszystko!

Służąca pochwyciła pakiet i drzwi zam­
knęły się z trzaskiem

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia

przedstawieniu żegnałajpubliczność Monarchów 
ponownemi owaeyami.

Krótko przed godziną 10 przybyli Mo­
narchowie na dworzec, zabawili kilka minut 
na peronie w żywej rozmowie, podali sobie 
następnie ręce, ucałowali się i uściskali kilka­
krotnie, poczerń cesarz niemiecki wsiadł do 
wagonu wśród nieustających okrzyków zgro­
madzonej publiczności.

Po odejściu pociągu, powrócił Najj. Pan 
do Zamku, witany nieustającymi okrzykami.

Ambasador hr. Eulenburg wręczył pre­
zydentowi ministrów baronowi Banffy’emu fo­
tografię cesarza Wilhelma, własnoręcznie przez 
cesarza podpisaną, na pamiątkę dni spędzo­
nych przez cesarza w Budapeszcie.

Wśród wyszczególnionych przez cesarza 
Wilhelma znajduje się szef sekcyj Doczy, 
który otrzymał order Orła czerwonego z gwia­
zdą, i generał-porucznik Rohonczy, któremu 
nadał cesarz order Orła czerwonego I. klasy.

Na telegram, wysłany przez burmistrza 
Budapesztu, Markusa, do starszego burmistrza 
Berlina, Zellego, z wyrazami radości z po­
wodu przybycia cesarza Wilhelma do stolicy 
Węgier, odpowiedział starszy burmistrz Zelle 
podobnym telegramem z życzeniami dla mie­
szkańców Budapesztu i całego królestwa Wę- 
gier.

Wrażenie preliminaryów poko­
jowych w Atenach.

Wrażenie, jakie w prasie i opinii pu­
blicznej w Grecyi wywarły ogłoszone preli- 
minarya pokojowe, jest wogóle przygnębiają­
ce, odzywają się też głosy, żądające ustąpienia 
gabinetu Rallisa i odrzucenia ubliżającej kon­
troli finansowej. I tak pisze Proia, że Rallis 
parodyuje Thiersa, ogłaszając tak ciężkie wa­
runki pokoju, a mimo to pozostaje w urzę­
dzie. — Dziennik A sty  powiada, że Grecya 
ciężko pokutuje za jedną chwile nierozwagi i 
wychodzi z tej próby znękana, skazana na 
wycieńczające ją zadośćuczynienie i na utra­
tę niezależności przez narzucenie jej kontroli 
finansowej. Jedyną jej pociechą w tym po­
gromie jest uwolnienie 300.000 nieszczęśli­
wych Tesalijczyków. Grecya poniosła klęskę 
podobną jaką poniosła Francya w roku 1870, 
ale przynajmniej bez utratyjswej „Alzacyi".— 
Akropolis zwala winę wyników wojny na „złą 
i zbyt długo prowadzoną w Atenach polity­
kę". — Natomiast nieprzyjazny dynastyi, ra­
dykalny Embros twierdzi, że lepiej było po­
święci; chwilowo Tessalię, niż przyjąć jarzmo 
kontro! finansowej. — Dzienniki nieprzyja­
zne Deiyanisowi wskazują na byłego prezesa 
gabinetu jako na złego ducha Grecyi, który 
jest źródłem wszystkich nieszczęść narodu. 
Inne pisma upatrują w strategicznem uregu­
lowania granicy tessalijskiej wielkie dla lu r -  
cyi ustępstwo terytoryalne, które odtąd czyni 
zabezpieczenie własności greckiej zupełnie ilu- 
zorycznem.

Zaraz po otrzymaniu w Atenach preli­
minaryów pokojowych odbyła się długa na­
rada ministeryalna, na której zastanawiano 
się, czy należy przyjąć czy odrzucić układ 
pokojowy ; nie przyszło jednak do ostatecznej 
decyzyi Kilkunastu deputowanych zamierza 
wnieść na najbliższem posiedzeniu Izby tego 
rodzaju oświadczenie:

Izba dziękuje mocarstwom za starania o 
przywrócenie pokoju, nie przyjmuje jednak u- 
stanowionych warunków pokojowych, albowiem 
te znoszą niezawisłość Grecyi. Prosi natomiast 
mocarstwa, aby Grecya i Turcya mogły wy­
równać istniejące między niemi różnice w 
drodze bezpośrednich układów.

Z Aten donoszą, że król Jerzy zamierza 
utworzyć gabinet z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw, aby skupić wszystkie siły celem 
podniesienia kraju z ruiny.

Książęta Konstanty i Jerzy wypraco­
wują sprawozdania z działalności swej pod­
czas wojny, mające wykazać, że wina klęski 
na nich nie cięży.

Powstanie w Indyaeh 
angielskich.

W obec dość sprzecznych, widocznie na­
wet tendencyjnych sprawozdań, które dzien­
niki angielskie podają z pola walki na pogra­
niczu afgańskiem Indyj przedgangesowych, 
trudno sobie odtworzyć, jak właściwie przed­
stawia się tam sytuacya. Niedawno donoszo­
no o ciężkiej porażce zadanej przez powstań­
ców kolumnie generała Jeffrey, który nawet 
sam został zraniony a o mało nie dostał się 
do niewoli. Obecnie donosi Times, że generał 
Jeffrey w ostatnich dniach taką klęskę zadał 
Mohmudom, iż ci prosili o łaskę i offarowali 
bezwarunkowe poddanie się. Dolina Mohmud ma 
być zupełnie wolna od nieprzyjaciół. Także 
Salarzaisowie nie chcą brać dalej udziału w 
walce, ponieważ obawiają się, ażeby Anglicy 
nie zniszczyli ich wiosek. Jeffrey domagał 
się wydania 50 odtylcowych karabinów, tu-

; września 1897.

dzież wszelkiej broni, którą Mohmudowie zdo­
byli w ostatnich walkach. Po przyjęciu tych 
warunków, podąży on dalej przez wąwóz 
Rambat. W  obec takiego obrotu rzeczy, od­
stąpiła naczelna komenda angielska na tere­
nie walki od myśli, wzmocnienia brygady ge­
nerała Jeffreys’a. — Dywizya generała Blood 
w najbliższym czasie ma zaatakować oddzia­
ły, które pod dowództwem mułły haddyjskie- 
go stoją w przesmyku Badmani. Ukończenia 
operacyj przeciw Mohmudom oczekują do BO
b. m.; pochód na Tirah ma rozpocząć się w 
dniu 10 października.

Tyle Times. W  ogólności prasa angielska 
nie przestaje zapatrywać się optymistycznie 
na wypadki na pograniczu afgańskiem i w ogóle 
w Indyaeh angielskich, jak gdyby nie zda­
wała sobie sprawy z powagi sytuaeyi i jak 
gdyby nie wiedziała, że mahometanie indyjscy 
o pomoc przeciw Anglii proszą równocześnie 
sułtana w Konstantynopolu i „białego pady­
szacha" w Petersburgu....

Oo się tyczy powstania na pograniczu 
afgańskiem Anglicy mają tam do czynienia 
z trzema plemionami — Mohmudami, stano­
wiącymi główne jądro wojsk mułły hadryj- 
skiego, dalej Afrydyjczykami i Oraksajczykami; 
dwa ostatnie ludy połączyły się w dolinie 
rzeki Changi a zjednoczone ich siły wynoszą 
podobno około 47 tysięcy. Część sił nieprzyja­
cielskich uderzyła na forty, położone w paśmie 
gór Samana, tam na razie zajęła pewne ko­
rzystne pozycye, musiała jednak opuścić je 
w skutek energicznego natarcia generała Jeat- 
man - Biggs’a.

Ażeby zrozumieć przytoczone powyżej 
doniesienia Tim esa , trzeba pamiętać, że 
plan wojennych operacyj Anglików polega na 
tem, ażeby możliwie odosobnić wrogów, roz­
dzielić ich siły i korzystając z tego, rozbić,tak 
rozproszone oddziały. Naprzód mają być upo­
korzeni Mohmudowie. Armia wielko - bry- 
tańska maszeruje przeciw nim dwiema ko­
lumnami, które przed kilku dniami już tak 
blisko stanęły siebie, iż mogły wejść w sto­
sunek bezpośredni. Jedną z nich dowodzi ge­
nerał Blood, który tak prędko stłumił po­
wstanie w dolinie Swackiej, drugą zaś generał 
Jeffrey. Pospołu liczą one pięć brygad. Nie 
ulega wątpliwości, że Mohmudowie ulegną 
tym siłom: częściowo zostaną ujarzmie­
ni, częściowo zostaną wepchnięci w pobliskie 
góry lub na terytoryum afgańskie. Nie będą 
zupełnie zwyciężeni, ale w każdym razie o 
tyle rozbici, że odejdzie im ochota do dalszej 
walki z Anglikami. Skończywszy z tem ple­
mieniem, wojska angielskie zwrócą się prze­
ciw Afrydyjczykom. Maszerujące siły otrzy­
mują jeszcze nowe posiłki, które nie nadeszły 
do chwili obecnej. Zdaje się jednak, że dalsze 
działania wojenne nie będą tak szybkie z po­
wodu braku środków spożywczych, które trze­
ba dowozić, dowóz zaś jest bardzo utrudnio­
ny. Ta część wyprawy jest najcięższa i naj­
niebezpieczniejsza. Jedna z gazet angielskich 
pisze: „Napaść Afrydyjczyków na generała
Briggs’a jest jednym z najlepszych fortelów 
wojennych, jakie kiedykolwiek te plemiona 
przedsiębrały. Nawet gdyby nie odniosła ża­
dnego skutku, wykaże ona przecież, że upo­
rać się z tymi góralami nie jest rzeczą ła­
twą. My wciąż jeszcze trzymamy się podsta­
wy odpornej. Skutkiem tego plemiona nabra­
ły śmiałości. Obecna wyprawa ma na celu 
pewne zadanie, tak trudne, jakiego dotychcza­
sowe wojny pograniczne nie posiadały — 
chodzi tam tylko o ściganie wroga na grzbie­
cie górskim. Najlepszą rzeczą było wcale nie 
prowokować Afrydyjczyków".

Siły angielskie na pograniczu wynoszą 
obecnie 60 tysięcy. ■ Anglia rozporządza więc 
dostatecznemi siłami, ażeby utrzymać na wo­
dzy powstańców; prawdopodobnie jednak na­
wet pokonanie powstańców nie przywróci po­
koju, górale w swoich górnych kryjówkach 
mogą dalej bruździć planom angielskim opa­
nowania przesmyków, prowadzących z Afga­
nistanu do Indyi Przedgangesowych.

Kapitan angielski Younghusband, który 
zna doskonale stosunki w Indyaeh wogóle, a 
na pograniczu afgańskiem w szczególności, 
gdyż miał w swoim czasie misyę w Pamirze 
wypowiedział następujące zdanie co do poło­
żenia na zachodzie Indyi Przedgangesowych:

„Wiadomość, że Afrydyjczycy zdobyli 
pozycye saragarskie, o tyle ma doniosłość, 
iż jest to pierwsza piędź ziemi na terytoryum 
wielkobrytańskiem, zabrana przez nieprzyja­
ciół. Pozycye, dotychczas zdobyte przez to 
plemię, leżały wszystkie na ziemi nie nale­
żącej do Anglików, oraz nie posiadały załogi 
wieiko-brytańskiej. W Anglii bardzo mało 
wiedzą o tem, że pomiędzy Indyami a Afga­
nistanem ciągnie się pas, zamieszkany przez 
niezależne plemiona i mogący wysłać na plac 
boju około dwustu tysięcy wojowników. Po­
lityka rządu indyjskiego dążyła od lat kilku 
do tego, ażeby to terytoryum przyłączyć do 
Indyi. Potyczki dotychczasowe odbywały się 
na tem terytoryum. Powstania w różnych 
punktach rozpoczęły się jednocześnie i praw­
dopodobnie ta sama przyczyna je wywołała. 
W czem tkwi powód rzeczywisty, trudno do­
ciec. Poniekąd leży on w tak zwanej „poli­
tyce postępującej" rządu indyjskiego, częścio­
wo w nienawiści plemion przeciw chrześcia-
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nom, rozognionej przez świetne zwycięstwa 
Turków nad Grekami. Nieokrzesani górale 
niezbyt wiele mają sympatyi dla sułtana, ale 
odznaczają się, swoją drogą, naturą gwałto­
wną i namiętną i fanatyzm z łatwością wy­
wiódł ich w pole przeciw chrześcianom. Po­
wodów wojny zaś nigdy im nie zbraknie. Gdy 
jakikolwiek ujkąd w kraju zostanie powierzo­
ny „giaurowi", już mułłowie rozpoczynają na­
woływać do wojny świętej. Dlatego trzeba się 
wystrzegać tam wszelkiego czynu, podnieca­
jącego antagonizmy religijne. Zwłaszcza pań­
stwo, które w liczbie poddanych swoich ma 
70 milionów muzułmanów, powinno postępo­
wać bardzo rozważnie. Objechałem granice 
trzech wielkich państw: rossyjskiego, chiń­
skiego i indyjskiego, i doszedłem do przeko­
nania, iż niemożliwą jest rzeczą, ażeby dro­
bne plemiona i państewka mogły zachować 
swoją niezależność. Pomiędzy niemi, a któremś 
z wymienionych wielkich państw muszą istnieć 
jakiebądź stosunki, i wielkie państwo zwolna 
zyskuje powagę nad slabem. Jeszcze rychlej 
odbywa się ten przebieg, jeżeli plemionko 
znajduje się w sferze wpływów wielkiego pań­
stwa. To wchłonięcie państewek może odby­
wać się na drodze pokojowej, n. p. sir Bio- 
bert Sandeman pozyskał dla korony wielko- 
brytańskiej Beludżystan bez najmniejszego 
krwi przelewu; w innych razach wcielenie 
wymaga surowej, energicznej dłoni, stosownie 
do warunków. Zdobywanie takie może cią­
gnąć się lat dziesięć, dwadzieścia i nawet 
pięćdziesiąt. Ale w taki lub inny sposób mu­
si się ono odbyć, mniejsza czy uważamy czyn 
taki za rozsądny lub za niedorzeczny. Ńa 
państwie ciąży obowiązek rozciągnięcia kon­
troli swojej nad temi plemionkami. Nie mogą 
pozostać one zupełnie niezależnemi i dokoła 
Indyi tworzyć rodzaj wału nieprzenikalnego. 
Walka może być ciężką, jaką była podczas 
podboju Sikchów w Pendżabie. Ci sami Sik- 
chowie okazali później nieustraszone męztwo 
w Ozytralu, Malakandzie i Szukdarze. Śara- 
gari dostało się w ręce Afrydyjczyków do­
piero wtedy, gdy ostatni z pośród żołnierzy 
sikchańskich został zabity Możemy przeto 
mieć nadzieję, że ci sami górale, którzy tak 
zapalczywie ciągną dzisiaj przeciw nam w po­
le, w przyszłości będą tak samo mężnie wal­
czyli po naszej stronie. Wyprawa obecnie prze­
ciągnie się prawdopodobnie kilka miesięcy. 
Pasma górskie mają budowę bardzo zawikła- 
ną i trzeba podbijać z osobna każde plemion­
ko. Sir William Lockhart, znający dobrze po­
granicze, jako zwycięzca górali w roku 1891, 
prawdopodobnie i obecnie z powodzeniem 
sprosta zadaniu".

O O I I K A

Lwów, 23 września.

— O stanie zdrowia JEminencyi ks. 
Kardynała Sembratowicza dowiadujemy się, że 
dziś w południe odbyło się konsylium lekarskie, 
w którem wzięli udział prof. dr. Gluziński i 
prof. dr. Rydygier obok czuwającyen bezprze- 
stannie u łoża Jego Eminencji lekarzy dr. Gła- 
dyszowskiego i dr. Hermana. Stan zdrowia 
ks. Kardynała wykazuje stałe polepszenie.

— Odznaczenie. W Brzeżanach odbyło 
się dnia 20 b. m. w pięknie udekorowanej sali 
magistratu, w której portret Najj. Pana przyo­
zdobiono zielenią i kwiatami, uroczyste wręcze­
nie złotego Krzyża zasługi z koroną dyrektorowi
i prymaryuszowi miejscowego szpitala powszech­
nego dr. Albertowi Zaudererowi, w obecności 
urzędników wszystkich dykasteryj rządowych z
c. k. radcą Dworu p. Ramsk;m na czele, repre­
zentantów duchowieństwa, wojskowości, ciała pro­
fesorskiego gimnazyum i szkół ludowych, urzęd­
ników autonomicznych i rodziny solenizanta. 
Wręczenia Krzyża odznaczonemu dokonał w za­
stępstwie c. k. starosty, p. komisarz Kuhelka i 
zwrócił się do solenizanta z przemową, zakoń­
czoną okrzykiem na cześć Najj. Pana, przez 
obecnych trzykrotnie z zapałem powtórzonym. 
Dr. Zauderer z wielkiem wzruszeniem wynurzył 
wdzięczność dla Najj. Pana i Domu panującego, 
oraz dla Rządu, — i na tem akt uroczysty za­
kończono.

— P. Julia Bcrgerowa, właścicielka 
znanego w naszern mieście magazynu ubiorów 
dla dzieci, obchodziła w tych dniach trzydziestą 
rocznicę założenia swojego zakładu. Rocznicę tę 
zaznaczyła p. Bergerowa aktem dobroczynnym, 
rozdając między ubogie dzieci bez różnicy wy­
znania przeszło 500 ubrań różnego rodzaju.

Z tego powodu otrzymujemy następujące 
pisma z prośbą o umieszczenie:

Składamy niniejszem serdeczne podzięko­
wanie p. Julii Bergerowej właścicielce składu 
ubrań dziecinnych za dar, kilkudziesięciu ubrań 
i płaszczyków, złożony na rzecz domu podrzut­
ków „Dzieciątka Jezus".

Przewodnicząca: 
Elżbieta Sapieżyna.

Dla sierotek, zostających pod opieką To­
warzystwa imienia św. Salomei ofiarowała pani
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Ju lia  Bergerowa, właścicielka magazynu ubio­
rów dziecinnych przy ulicy Halickiej, znaczniej­
szą ilośó płaszczyków, sukienek i bielizny, chcąc 
tym pięknym i godnym naśladowania czynem 
uczció trzydziestoletnią rocznicę założenia swego 
magazynu.

Za dar ten hojny i tak pożyteczny wobec 
zbliżającej się zimy, składam niniejszem imie­
niem Towarzystwa serdeczne: Bóg zapłać.

Prezesowa Tow.
Jadwiga Papara.

„Dyrekcya szkoły im. Zimorowicza, poczu­
wa się do miłego obowiązku złożyć w imieniu 
ubogiej dziatwy szkolnej serdeczne podziękowanie 
p. Julii Bergerowej, właścicielce znanej firmy 
ubiorów dziecinnych, za hojnie ofiarowaną odzież“.

— Z „Sokoła44. Z dniem 1 październi­
ka b. r. prócz istniejących już godzin ćwiczeń 
gimnastycznych dla panienek, członków i uczniów, 
rozpoczną się jeszcze następujące: a) dla chłop­
czyków, we wtorki, czwartki i soboty od godzi­
ny 11 minut 30 do godziny 12 minut 30 w 
południe; b) dla pań w poniedziałki, środy i 
piątki od godziny 4 do godziny 5 po połu­
dniu; c) dla członków nie mogących korzystać 
ze zwykłych godzin, w poniedziałki, środy i 
piątki od godziny 8 minut 30 do godziny 9 mi­
nut 30 wieczorem.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya „Sokoła" 
codziennie od godziny 5 do 8 wieczór.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w G-alicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkolnej 
krajowej, nr. 10 z dnia 22 b. m. wyszedł i za­
wiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej do 
zarządów szkół wydziałowych oraz szkół pospo­
litych 6 i 5-klasowych; wiadomości osobiste; or- 
ganizacya szkół; wiadomości statystyczne; kon­
kursu.

=  Zagadkowa śmierć. Dnia 22 b. m. 
około godziny 9 wieczorem na drodze dojazdowej 
od ulicy Gródeckiej do głównego dworca, znale­
ziono leżącego na chodniku nieznanego mężczy­
znę, około 40 lat liczącego, silnej budowy ciała, 
szatyna, ubranego w czarne spodnie, ciemną ma­
rynarkę, czarny kapelusz, dającego tylko słabe 
znaki życia, z niewielką raną na prawej skroni. 
Człowiek ten zmarł przed przybyciem pogotowia 
stacyi ratunkowej, a przybyły później dr. Tatar- 
czuch orzekł, iż śmierć nastąpiła prawdopodobnie 
w skutek pęknięcia czaski. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy szpitala powszechnego a dochodzenia 
co do nazwiska i osoby zmarłego są w toku.

— Samobójstwo. We Lwowie odebrał 
sobie życie Władysław Lawal Camil, b. poru­
cznik ułanów. Desperat był od kilkn lat spara­
liżowany, a nie mając nadziei wyleczenia się, 
wystrzałem w skroń położył kres swoim cierpie­
niom, Zmarły liczył lat 40. Pozostawił wdowę, 
znaną śpiewaczkę operową, p. Jadwigę Cami- 
lową.

— Seminarya nauczycielskie męskie.
Do seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie zapisało się na rok szkolny 1897/8 
uczniów 221 (w r. 1896/7 było ueznów razem 
218), w Tarnowie 195 (196), w Rzeszowie 168 
(182), we Lwowie 256 (252), w Stanisławowie 
179 (171), w Tarnopola 232 (221), w Sambo­
rze 206 (241), w Krośnie 78 (63), w Sokalu 
135 (85); ogółem na bieżący rok szkolny zapi­
sało się do seminaryów nauczycielskich męskich 
1670 uczniów (w r. z. było 1629 uczniów).

Do seminaryów nauczycielskich żeńskich 
zapisało się w r. b.: w Krakowie 240 (w r. z. 
240), w Przemyślu 205 (204), we Lwowie 280 
(w r. z. 250). Ogółem zapisało się 675 uczen­
nic na r. b., w r. 1896/7 było zaś ich 694.

|  Zmarli w ostatnich dn iach : W N arolu, 
Henryk Szymon Tomasz Charewicz, ur. w roku 
1816, żołnierz z r. 1881.

W Brodach, Feliks Nussbaum, słuchacz 
praw , w 25 roku życia.

— Naglą śm iercią wskutek ataku apo- 
plektyczneg.o zmarł w Brzuohowieaeh inspektor 
administracyi podatków ze Lwowa, Brandstatter.

— Sprzedaż dóbr. Kuryer W arszaw­
ski donosi: W niedzielę w mieście naszem od­
była się sprzedaż z wolnej ręki bardzo rozległego 
majątku ziemskiego. Dobra Tarnawatka, w gnb. 
lubelskiej, stanowiące dotychczas własność JE. 
Włodzimierza hr. Dzieduszyekiego, a obejmujące 
12.600 morgów obszaru, nabył hr. Tadeusz Mią- 
czyński. Akt sprzedaży spisano w kancelaryi re­
jenta p. Z. Wasintyńskiego. Suma szacunkowa 
wynosi 665.000 rubli. Koszta aktu pochłonęły 
przeszło 81.000 rubli.

P. Stanisław Bogdanowicz, właściciel dóbr 
na Podolu, nabył od spadkobierców ś. p. bar. 
Doliniańskiego dobra Doliniany, w powiecie gró­
deckim, za 500.000 koron.

— Edkom basza, zwycięzca Greków w 
ostatniej wojnie, otrzymał od sułtana w darze 
szablę honorową, wielce kosztowną i dużej war­
tości artystycznej. Na złotej klindze obok cyfr 
sułtańskich, znajduje się napis z Koranu, obie­
cujący pogromcy niewiernych wszystkie skarb]r 
ziemi i rozkosze raju po śmierci. Pochwę i rę­
kojeść zdobi mnóstwo drogich kamieni. Sułtana 
podarek ten kosztował 5000 fnt. szt.

— K ościół św. Katarzyny w Peters­
burgu. Korespondent Kuryera Warszawskiego 
z Petersburga donosi: W sobotę, dnia 18 b. m. 
przed Nieszporami proboszcz kościoła św. Kata­
rzyny, ostatecznie już odnowionego, dopełnił aktu

poświęcenia domu Bożego, w obecności mnóstwa 
pobożnych, którzy dla braku miejsca wewnątrz 
świątyni tłumnie kupili się na placu przy Pro­
spekcie Mewskim. Roboty restauracyjne, powie­
rzone Salonowi artystycznemu w Warszawie, 
opisałem poprzednio z wyrazami zasłużonego dla 
Salonu uznania (opis ten podaliśmy przed kilku­
nastu dniami. Przyp. red. Gazety Lwowskiej)-, 
tu więc dodam tylko słów kilka o płycie, zakry­
wającej wejście do podziemi kościelnych.

Zastąpiła ona dawną, całkiem wytartą już 
tablicę i odtwarza napis według aktów kościoła:

STANISLAUS AUGUSTUS,
Rex Poloniae, Magnus Dux Lithuaniae.
Insigne dammentur utriusque fortunae 

prosperam sapienter diversam fortiter tulit.
Obiit Petropoli Kai. Febr. MDCCXCVIII.

Natus Annos LXVI.
Paulus I Autocrator 

et Imperator totius Russiae 
Amico et hospiti 

Posuit.
Głaz z napisem powyższym szczelnie za­

myka podziemie; jest też ono dla nikogo niedo­
stępne.

Faktem tylko jest, źe w podziemiach ko­
ścioła św. Katarzyny spoczywają zwłoki Stani­
sława Augusta, tudzież szczątki Stanisława Le­
szczyńskiego.

Nadzwyczaj ciekawą jest rzeczą, zkąd wła­
ściwie znalazła się nad Newą trumna „króla- 
filozofa", pochowanego przecież w Nanc.y?...

Dzieje tych przenosin istotnie są ciekawe — 
pisze korespondent. Według „tradycji" tutejszej, 
zwłoki Leszczyńskiego zabrał w r. 1814 prze­
chodzący przez Nancy z legionem polskim gene­
rał Sokoluicki, który tę pamiątkę historyczną 
złożył w darze warszawskiemu Towarzystwu 
przyjaciół nauk. Jest to — jak twierdzi pro­
boszcz tutejszy ks. Kluczewski — „blaszana 
skrzyneczka w formie trumienki, mieszcząca ko­
steczkę i kartkę z napisem : V ossement du Roi 
L e s z c z y ń s k iNapis niedokładny, w języku fran­
cuskim bowiem wyraz ossements używa się tylko 
w liczbie mnogiej. Czyżby w ten sposób wypeł­
niający kartkę chciał zaznaczyć wyraźnie obe­
cność w skrzynce tylko jednej „kosteczki?" Za­
wartość skrzynki nie była sprawdzana tutaj, nie­
wiadomo także, czy w Nancy pozostała sama 
trumna a Sokolnicki zabrał tylko ową „skrzy­
neczkę blaszaną?"

Gdy wszystkie zbiory Towarzystwa przy­
jaciół nauk przewieziono do Petersburga, „skrzy­
neczka" wraz z całością zbiorów (przedewszyst- 
kiem księgozbiorów) znalazła się w gmachu tu­
tejszej biblioteki publicznej, zkąd około r. 1857 
z rozporządzenia rządu historyczną skrzynkę 
włożono do grobu Stanisława Augusta.

— Trzęsienie ziem i nawiedziło w dniu 
21 b. m. wiele okolic we Włoszech. Dało się 
uczuć mianowicie w Rzymie i Pesaro, dalej — 
dość silne — w Rimini, Fermo, Recanati i An- 
konie, słabsze zaś w Bolonii. Trzęsienie to zrzą­
dziło większe szkody tylko w Ankonie. Sygnali­
zowano także silne trzęsienie ziemi z obserwa- 
toryów Monte Conero i Recca di Papa.

— Rozbicie okrętu. Na morzu Lodo­
wałem został skruszony przez lody parowiec 
„Nawarcb", który płynął na połów wielorybów.

— Dwie katastrofy na morzu zapi­
sały się ponuro w kronice dnia wczorajszego; 
O jednej z niob w porcie Rjeka doniósł już nasz 
telegram wczorajszy. Oto bliższe szczegóły: Na 
parowiec „łka" płynący z Cerkwenicy do Rjeki 
z 50 podróżnymi z Wiednia, Budapesztu i Za­
grzebia, prawie w samym porcie najechał pa­
rowiec angielski „Thyria" a stało się to wśród 
ciemności i ulewnego deszczu. Parowiec „łka" 
rozbity, zatonął a z pasażerów jego zdołało się 
uratować tylko 14 osób.

Zderzenie się nastąpiło o godzinie 7-mej 
wieczorem, w chwili gdy parowiec angielski z 
portu wyjeżdżał. „Thyria" tak silnie uderzył 
w przód „Iki“, że w przeciągu 2 minut „łka" 
zatonęła wśród strasznych wołań tonących pasa­
żerów. Łodzie z portu popłynęły natychmiast, 
celem niesienia tonącym ratunku — nie wielu 
jednak zdałano uratować. Z osób bawiących w 
Abbazyi, jak zapewniają, nikt się na statku tym 
nie znajdował, w dzień bowiem szalał „bora“ 
a ze zmrokiem deszcz zaczął padać, kuracyusze 
więc abbazyjscy wstrzymali się dnia tego od 
wycieczek.

Dziś donoszą z Rieki, źe pomiędzy oso­
bami, które zginęły na okręcie „Ika“, znajdo­
wał się także prof. teologii na uniwersytecie 
wiedeńskim prodziekan ks. Kopallik, a miał 
utonąć także jakiś generał — nieznanego na­
zwiska (prawdopodobnie emer. generał-porucznik 
Józef Nimecic).

O drngiej katastrofie donoszą z Hamburga: 
W skutek gwałtownej burzy w porcie Cuxha- 
ven zatonęła łódź torpedowa. Komendant jej 
Fryderyk Wilhelm książę Moklenburg-Schwerin i 
siedm osób utonęli, sześć ocalało. Drugi torpe­
dowiec zawinął szczęśliwie do portu w Cuxha- 
ven, ze stratą tylko jednej osoby. Książę Fry­
deryk Wilhelm był bratem księcia Fryderyka 
Franciszka III., który na wiosnę tragicznie zgi­
nął w Cannes, licząc zaledwie lat 26. Miał on 
stopień porucznika marynarki niemieckiej i po­
rucznika a la suitę w drugim pułku dragonów 
meklenburskich

—  Król złodziei kieszonkowych. Na
poddaszu jednego z domków dzielnicy Whitechapel

w Londynie, umarł przed kilku dniami w nędzy 
i zapomnieniu człowiek, którego przeszłość stano­
wić może najciekawszy obraz życia rycerza prze- 
mysłn i złodzieja na wielką skalę.

Fred de Hirton pojawił się w początku 
1880 r. na paryskim bruku. W krótkim prze­
ciągu czasu stał się jedną z najwybitniejszych 
osobistości w kołach sportowych i eleganckich. 
Posiadał doskonałą znajomość wyścigów i ich 
tajemnic i wszystkie zakłady niemal zawsze wy­
grywał. Stawki jego, zaczynające się od najniż­
szej stawki 500 luidorów, przynosiły mu też 
znaczne wygrane, które podwajał kradzieżą kie­
szonkową, dokonywaną z niedającą się opisać 
zręcznością.

Na zewnątrz robił Fred wrażenie gentle­
mana od stóp do głów. Nikt nie ośmieliłby się 
przypuszczać, patrząc na niego, iż ma do czynie­
nia ze zręcznym i niebezpiecznym opryszkiem. 
Ubrany zawsze elegancko według ostatniej mody 
i najwykwintniejszego kroju, z kwiatem gardenii 
w butonierce i wesołym uśmiechem na ustach, 
robił wrażenie bogatego dystyngowanego mło­
dzieńca, który z życia pragnie wyczerpać całą 
rozkosz i użyć wszystkich jego powabów. Tryb 
życia Freda w Paryżu zastosowany był do zwy­
czajnych manier eleganckiego świata. Apartamenty 
jego znajdowały się w jednym z pierwszorzędnych 
hoteli, w bliskości dworca kolejowego „Saint 
Lazare". Codziennie rano wyjeżdżał Fred z domu 
w gustownym ekwipażu, którym sam powoził i 
udawał się na pobliski dworzec kolei. Tam z 
najzimniejszą krwią wyciągał dwom lub trzem 
pasażerom, których niemylącym się nigdy wzro­
kiem uznał za dobry materyał do obłowienia się, 
pularesy lub sakiewki dobrze wypełnione, poczem 
powracał do domu, przebierał się i po śniadaniu 
przyjmował gości, między którymi znajdowały się 
nieraz najbardziej dostojne osobistości Paryża. 
Popołudniu jechał Fred na tor wyścigowy i tam 
dokonywał największych i najgłówniejszych ope- 
raeyj. Wygrywał na totalizatorze i okradał gra­
jących. Wieczory spędzał w teatrze łub „cafe 
chantaut" wśród grona młodych „viveurów" i 
v esołych kobiet, otaczających go zawsze licznym 
orszakiem. Dochody Freda dosięgały niezmiernej 
wysokości. Z królewską wspaniałością rozrzucał 
on łatwo nabyte pieniądze, uważając źródło swych 
operacyj za niewyczerpane.

W czasie wystawy paryskiej 1889 r. po 
raz pierwszy pośliznęła się noga Fredowi, po 
dziesięciu latach niczem niezakłóconego powodze­
nia. Jeden z najbogatszych dżokei angielskich 
Storr, przyjechał do Paryża w celu zwiedzenia 
wystawy. Fred uprzedzony o jego przybyciu, za­
raz na dworcu ukradł mu podręczną torbę po­
dróżną, w której spodziewał się znaleźć wcale 
wysokie sumy pieniężne. Tymczasem zawiódł się 
fatalnie. W torbie prócz jedwabnego kostiumu 
dżokejskiego nie było nie więcej. Na domiar 
złego Storr zaalarmował tak energicznie policyę 
paryską, iż ta zaczęła gorliwie poszukiwać sprawcy 
kradzieży, i wtedy po raz pierwszy zwróciła swą 
uwagę na Freda. Widząc zagrażające mu nie­
bezpieczeństwo, Fred odesłał coprędzej Storrowi 
jego stratę i zdołał w ten sposób ujść raz jeszcze 
z rąk detektywów paryskich.

W kilka tygodni później na wyścigach w 
Vineennes Fred wyciągnął z kieszeni jakiemuś 
oficerowi dobrze wyładowany pulares, ale uczy­
nił to tak niezręcznie, iż obok stojąca dama ma­
newr jego spostrzegła. Fred zauważył wkrótce 
swą niezgrabność i postanowił jednym zamachem 
odwrócić od siebie podejrzenie. Z uprzejmym u- 
śmiechem podszedł do okradzionego przez siebie 
oficera i podając mu wyciągnięty przed chwilą 
z kieszeni pulares odezwał się grzecznie: „Przed 
chwilą wypadł pann pulares. Oto jest". Ale wy­
bieg ten był już spóźniony. Zawiadomiona przez 
ową damę policja przyaresztowała Freda, sąd 
zaś skazał go na 2 lata więzienia. Pe odsie­
dzeniu tej kary wyjechał Fred do Nizzy i Mon- 
te-Carlo i tam z wielkiem powodzeniem opero­
wał przez lat cztery. Ale w końcu czujne wła­
dze bezpieczeństwa znowu go dosięgły. Tym ra­
zem skazano go na 8 letnie więzienie.

Zniechęcony do Francyi postanowił Fred 
opuścić ją na zawsze. Przesiedlił się do Londy­
nu, gdzie wkrótce stał się lwem wyścigów i 
półświatka. W Epsom dokonał on najśmielszej kra­
dzieży w swem życiu — wyciągnął następcy 
tronu, ks. Walii pulares z kieszeni. Ten jego 
czyn był rezultatem wysokiego zakładu, który 
wygrał, pomimo olbrzymich trudności, pomimo 
iż ks. Walii strzegło na torze kilku tajnych 
agentów, nie spuszczając z niego oka na chwilę. 
Podobno ks. Walii wiedział o tym zakładzie a 
nawet znał nazwisko „sztukmistrza", ale ujęty 
nadzwyczajną śmiałością przedsięwzięcia, nie ka­
zał go ścigać policyi.

Gorzej poszło mu z baronem Hirschem. 
Szło tu także o gruby zakład. W chwili, kiedy 
Fred był już pewnym wygranej, baron Hirsch 
schwycił go za rękę. Znał on Freda dobrze z 
Paryża jeszcze i pilnie go śledził. „Mój drogi 
Fredzie, rzekł do niego, trzeba się było pospie­
szyć! Postawiłem właśnie wszystko co miałem 
przy sobie na „Favoritę“ i przegrałem. Próbuj 
pan kiedy raz jeszcze, ale lepiej przed wyści­
gami".

Od tej obwili Fred zniknął z widowni. 
Zapomniano o nim zupełnie i dopiero śmierć je­
go wywołała wspomnienie wszystkich jego spra­
wek, tak niegdyś w całej Europie znanych.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We czwartek „Trilhy" sztuka w 4 aktach 
z powieści Jerzego du Maurier tłómaczył M. Sa- 
chorowski.

W piątek „Baby" komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego i Klemensa Junoszy. 
Pierwszy występ Edwarda Olszewskiego, artysty 
teatru poznańskiego.

W sobotę pierwsze przedstawienie operetki 
po powrocie z Warszawy „Sprzedana narzeczo­
na", opera komiczna w 8 aktach Fr. Smetany.

W niedzielę popołudniu o godz. 8 „Dom 
otwarty", komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego.

Wieczorem o pół do 8 „Czarodziej z nad 
Nilu", operetka w 3 aktach Wiktora Heiberta.

Z5 ZzlD3t s ą d o w e j .
(Morderstwo).

Podaliśmy już ostateczny wynik procesu 
wadowickiego, o zamordowanie bankiera Kohna 
w Pszczynie. Pozostaje, dla uzupełnienia obrazu 
rozprawy podać jeszcze kilka Szczegółów.

Trybunał postawił ławie przysięgłych 19 
pytań głównych, 4 dodatkowe i 11 wynikowych; 
15 pytań głównych odnosiło się do oskarżonego 
Włodarskiego, a 4 do oskarżonego Stacha. Prze­
mowa zastępcy prokuratora dr. Wyrwalskiego, 
tudzież przemowy obrońców dr. Biegańskiego i 
dr. Korna zabrały przeszło trzy godziny czasu.

Oskarżony Włodarski powiedział słów kil­
ka na swoją końcową obronę. Mówił, że ciężko 
w Wiedniu na chleb pracował, że sobie szklanki 
wina odmawiał, że więc jest „niewinnym". Gdy­
by był przy morderstwie Kohna, którego nie 
popełnił, zabrał, jak mu oskarżenie zarzuca, 
tyle pieniędzy, nie byłby potrzebował w Wie­
dniu ciężko pracować i oszczędzać.

Po wyczerpuj ącem przedstawieniu sprawy 
przez przewodniczącego p. radcę Schatzla, przy­
sięgli odbyli przeszło godzinną naradę i wydali 
werdykt w każdym kierunku obu oskarżonych 
jednogłośnie potępiający. Na podstawie tego wer- 
dyktn i wniosku prokuratora na ukaranie śmier­
cią obu oskarżonych, trybunał wydał wyrok, 
skazujący tak Włodarskiego, jak i Staehę na ka­
rę śmierci przez powieszenie i to w ten sposób, 
że kara najpierwna osk. Stasze, następnie na 
osk. Włodarskimma być wykonaną.

Wyrok nie sprawił na Włodarskim ża­
dnego wrażenia. Na zapytanie, czy wy­
rok przyjmuje, odpowiedział głosem pewnym, 
że choć jest niewinnym, wyrok przyjmuje i roz­
począł zwykłe swoje opowiadanie, że rozprawa 
tak była przeprowadzoną, aby go skazać na 
karę śmierci. Na oskarżonym Karolu Stacno 
wyrok pozostał nie bez pewnego wrażenia. Wy­
roku nie przyjął, gdyż spodziewał się lżejszego 
wymiaru kary, albowiem w niczem czynnego 
nie brał udziału i do ^wszystkiego, co zrobił, 
zupełnie się przyznał.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
W sądzie krajowym karnym we Lwowie 

na Y. kadencyę b, r. zostali wylosowani jako 
sędziowie przysięgli główni: Makarewicz Ro­
muald, Abgarowicz Józef, Radomski Gracyan, 
Okornicki Tadeusz, Krogulśki Seweryn, Wi­
szniewski Karol, Matkowski Stanisław, Kuchar­
ski Karol, Terenkoczy Władysław, Horoch bar. 
Adam, Lerski Jan, Kieszkowski Zygmunt, Wa- 
wnikiewiez Roman, Stasiniewiez Zygmunt, Men- 
czyński Meliton, Schellenberg Artnr, Chrząstow- 
ski Piotr, Styka Jan, dr. Gryziecki Szczęsny, 
Zboril Ignacy. Niezabitowski Stanisław, hr. Wi­
śniewski Stanisław, dr. Maciulski Włodzimierz, 
Skibiński Karol, Birkenmajer Juliusz, Żurawski 
Wiktor, Bielański Bolesław, Feliński Feliks, 
Marker Rachmiel, Gubrynowicz Władysław, 
Bielski Maryan, Lang Bronisław, Pawlewski 
Bronisław, Makan Jan, Schulz Karol Jakób, dr. 
Grott Antoni.

Jako przysięgli zastępcy : dr. Głnehowski 
Mieczysław Franciszek, dr. Landau Frydryk 
Salamon, dr. Sołowij Tadeusz, Mrazek Bronisław 
Łukasz, Pietach Ferdynand, Zipper Haber Abra­
ham, Bauer Bronisław, Hilki Antoni, Weber 
Władysław.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Projekt połączenia kanałem  Dunaju

z Cisą Węgierski poseł do Rady państwa br. 
Fedor Nikolics projektuje połączenie Dunaju 
z Cisą. Projektowany kanał rozpoczyna się w 
Peszcie tuż poniżej mostów kolejowych i prze­
cina komitaty Pest, Pilis, Solt, Kiskur, Szol- 
nek, a wpływa do Cisy pod Csondradem. Wy­
kończony już projekt budowy kanałn będzie
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przedłożony rządowi, celem uzyskania konce- 
syi na tę budowę.

W łóknica. W rossyjskiem piśmie rol- 
niczem Gospodarz wiejski (Sielskij Ghoziain, 
p. W. Homilewski podaje ciekawe dane o ro­
ślinie włóknistej i zarazem rniododajnej, zwa­
nej włóknica, po rossyjsku „lastosznik“ lub 
„watocznik". Roślina ta, z rodzaju mleczów, 
daje wyborne, jedwabiste włókno, zowią ją 
też w Niemczech Syrisćhe Seidenpflanze. Lek­
kie, łatwo unoszone przez powietrze, nasiona 
tego mlecza dają jedwabistą watę, często do- 
mieszywaną do waty jedwabnej. Najcenniejszą 
część tej rośliny stanowi włókno, oblekające 
drzewnik, jak w konopiach. Moczenie, suszenie, 
międlenie i t. d. odbywa się zupełnie tak, 
jak z konopiami. Białe, delikatne, lecz mocne, 
jedwabiste włókno mlecza stoi nierównie, wy­
żej od włókien konopi, juty i lnu. Obfita za­
wartość mlecznego soku w badylach mlecza 
utrudnia cokolwiek wydobycie włókna; po­
trzebne są niektóre manipulacye poprzedza­
jące, mianowicie: obróbka benzyną lub siar­
czanem węgla, celem wydalenia soku mle­
cznego, z którego jednakże tym sposobem wy­
dobywa się około 6 5 prc. kauczuku i około 
50 prc. wosku. Jest to; roślina wieloletnia, 
rozmnaża się przez wysadki korzeniowe i po­
trzebuje pielęgnowania tylko przez pierwsze 
dwa lata; potem zaś przez lat 12 do 15 ro­
śnie bez żadnej troski ze strony plantatora. 
Co do gruntu mlecz ten jest wcale niewy­
bredny, byle ziemia nie była nadto wilgotną. 
Kwiaty jego dają dużo miodu, a korzeń używa 
się w medycynie, jako środek przeciwko 
astmie. Pan Homilewski usilnie zaleca tę ro­
ślinę, która zastąpiłaby konopie z wielką ko­
rzyścią dla gospodarstwa, gdyż nie potrzebuje 
nawozu.

Rossya na wystawie 1900 roku w 
Paryżu. Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
rossyjskie ministerstwo skarbu oświadczyło 
francuskiemu ministerstwu handlu, swoją go­
towość wzięcia udziału urzędowego w wysta­
wie wszechświatowej, mającej się odbyć w 
roku 1900. Rossyjski minister skarbu prze­
inaczył na ten cel 2,000.000 rubli. Oddziało­
wi rossyjskiemu, którego wybitną część sta­
nowić będzie przemysł górniczy, zapewniono 
na wystawie miejsce uprzywilejowane.

Nowy bank w Petersburgu. St. Pet. 
Wied. dowiadują się, że wkrótce powstanie w 
Petersburgu nowy bank pożyczkowo-komiso- 
wy, którego głównem zadaniem będą obroty 
zbożem. Kapitał zakładowy nowej instytucyi 
wynosi 4,000.000 rs.

Konie w Rossyi. W tych dniach wy­
szło z druku sprawozdanie statystyczne z od­
bytych w r. 189B i 1894 spisów powsze­
chnych koni w Rossyi. Ze sprawozdania tego 
widzimy, że w Rossyi było w 1894 roku 
15,215.961 koni, t. j. mniej o 1.621.444 sztuk, 
niż podczas poprzedniego spisu. Najwięcej 
koni (870.281) przypada na gub. samarską, 
najmniej na estlandzką (79.009). W gub. 
Królestwa Polskiego liczba koni powiększyła 
się o 8'5 p rc .; więcej też koni wykazały 
g u b .: mińska, grodzieńska, wileńska, witebska, 
estlandzka, pskowska, petersburska, połtawska 
i charkowska. Przeciętnie na jedną wiorstę 
kwadratową przypada 8'6 koni, w Królestwie 
Polskiem 11'7 prc .

Poznańskie stowarzyszenie m elio­
racyjne na którego czele stoją pp. Kazimierz 
Chłapowski, hr. Stefan Kwilecki i Motty, 
bardzo pomyślnie się rozwija. Na zaproszenie 
otrzymane z Galicy! pp. Kazimierz Chłapow­
ski i Motty przybyli zeszłego tygodnia na 
posiedzenie spółki cukrownianej do Przewor­
ska i tam wyjaśnili zebranym obywatelom 
cele, środki działania i korzyści działalności 
stowarzyszenia wielkopolskiego, które na wiel­
ką skalę rozwinęło zwłaszcza pomoc udzielaną, 
przy drenowaniu gruntów. Podobno nawią­
zały się stosunki trwalsze między rolnikami 
galicyjskimi, a stowarzyszeniem wieikopol- 
skiem.

Wywóz zboża z Turcyi. Austro-wę- 
gięrski konsulat w Ueskilbie donosi, że rząd 
turecki utrudni, jeżeli zupełnie nie zakaże, wy­
wozu zboża z granic państwa. W południo­
wych prowincyach jest brak zboża, a większe 
miasta prowincyonalne skarżą się na podro­
żenie chleba.

G ie łd a  zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 1215 do 12'20, loco Ołomuniec 
11'40 do 1P50, loco Berno-W iedeń 
1150 do 11-60. na listopad loco Aussik 
12-15 do 12 20, cukier w kostkach pri­
ma B6'50 do 86 75, secunda B6"25 do 36-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-70 
do '20-—. Nafta kaukazka transito Tryest 

do 4-20, galicyjska przeźroczysta 16-75 
do 17-—.

L w ów , 23 września, pszenica 10 25 do 
10-50 zł., żyto 7 50 do 7-75, jęczmień bro­
warny 6 25 do 7-—, jęczmień pastewny — 
do —■ —, owies 6-— do 6 -50, rzepak 12 75 
do 13’25, groch 6‘— do 8 50, wy k a —-— do 
—•— , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — *— , bób —•— do 
—•— , bobik— -— d o — ■—, hreczka —■— do 
do — ■ — koniczyna czerwona galie. — •— 
do —, szwedzka —•— do — , biała
—•— do —•—, tymotka —"— do — -—,
a n y ż  do ---- - ,  kukurudza stara — ■—
do —.—, nowa — •— d o — chmiel stary 
—•— do — -— , chmiel nowy na termina 
—•— do — , spirytus gotowy — •— do 
— •— , na termin — ■— do — , Waranty 
—•— do — .

Usposobienie spokojne.

GSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Leopold Salyator przy­
był onegdaj z Zagrzebia do Wiednia.

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił wczoraj wieczorem z 
Budapesztu do Wiednia.

Nie wiadomo jeszcze, czy cesarz Wil­
helm przybędzie do Poznania na jubileusz 6 
pułku piechoty, który obchodzonym będzie 
dnia 14 października. Na zapytanie, wysto­
sowane do cywilnego gabinetu cesarskiego, 
nadeszła odpowiedź, że w tym względzie nie 
zapadła dotąd decyzya. Ponieważ jednak 
dniem poprzednio cesarz bawić będzie w 
Gdańsku, władze w Poznaniu czynią przygo­
towania na ewentualne przybycie cesarza.

Dzienniki berlińskie donoszą, że baron 
Marschall ma zostać ambasadorem niemie­
ckim w Konstantynopolu, a podsekretarz sta­
nu w urzędzie spraw zagranicznych Rothen- 
han obejmie poselstwo w Waszyngtonie. Osta­
teczna jednak decyzya co do tych nominacyj 
nastąpi dopiero po powrocie cesarza Wilhelma 
do Berlina.

Pierwsze posiedzenie niemieckiej rady 
związkowej, naznaczone jest na 7 październi­
ka. Kanclerz rzeszy wraca podobno do Berli­
na już w końcu bieżącego miesiąca. Pisma 
niemieckie domyślają się, że zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu rady związkowej ustano­
wiony będzie termin zwołania parlamentu 
niemieckiego. Inne zaś zapowiadają zmiany 
w ciele dyploinatycznem, będące w związku 
z przewidywanem zamianowaniem p. Biilo- 
wa rzeczywistym sekretarzem urzędu spraw 
zagranicznych.

Wspominaliśmy już o ważnem prawie, 
a raczej o wyjaśnieniu prawodawczem w za­
kresie wychowania młodzieży w Królestwie 
Polskiem, a mianowicie w sprawie uczęszcza­
nia uczniów na nabożeństwa galowe, oraz w 
sprawie modlitwy szkolnej. Obecnie z Jur. 
gaz. czerpiemy dokładną wiadomość o rze- 
czonem rozporządzeniu. Tekst jego mieści się 
w komunikacie ministra spraw wewnętrznych 
do ministerstwa oświecenia publicznego, który 
to komunikat opiewa, że wobec wielokrotnie 
wynikających pomiędzy duchowieństwem rzym- 
sko-katolickiem lub ewangieliekiem z jednej a 
miejscową zwierzchnością naukową z drugiej 
strony nieporozumień z powodu prowadzenia 
uczniów pomienionych wyznań do cerkwi 
prawosławnych na nabożeństwa w dni galo­
we, jako też pociągania ich do udziału we 
wspólnej z uczniami prawosławnymi modli­
twie szkolnej, minister wyjednał w tej spra­
wie wskazówki powyższe. Otóż car w dniu 
25-tym czerwca r. b. nadto rozkazał: 1. w za­
kładach naukowweh cywilnych obowiązkowe 
i przymusowe uczęszczanie uczniów wyznań 
obcych na nabożeństwa prawosławne w dni 
galowe znieść wszędzie; 2. wspólną dla 
wszystkich uczniów chrześcijan modlitwę szkol­
ną w tych zakładach naukowych cywilnych, 
w których znajduje się znaczna liczba ino- 
wierców, zastąpić przez osobną modlitwę wy­
znaniową wedle zasad każdego wyznania. 
Władze naukowe w okręgu warszawskim o- 
trzymały już osnuty na powyższem rozporzą­
dzeniu okólnik ministerstwa oświaty.

Według najnowszych doniesień carstwo 
zabawią w Darmstadzie od 1 do 29 paździer­
nika. Z Wiesbaden piszą, że ponieważ cesarz 
Wilhelm w dniu 18 października i przez kil­
ka dni następnych będzie w Wiesbadenie, 
prawdopodobnie obadwaj cesarze odwiedzą się 
wzajemnie, jak w roku zeszłym. Z Darmstad­

tu carstwo udadzą się do Livadyi, gdzie na 
dzień 1 listopada zjedzie się cała rodzina car­
ska, aby spędzić pospołu rocznicę śmierci Ale­
ksandra III.”

Na dyplomatycznego agenta rossyjskie- 
go przy dworze Menelika przeznaczono Wlas- 
sowa, który wyjedzie z Odessy do Entoto w 
przyszłym miesiącu. Towarzyszyć mu będzie 
orszak, złożony z kilknnastu osób, pomiędzy 
któremi znajdować się będzie trzech oficerów 
rossyjskich.

W kościołach armeńskich w Konstan­
tynopolu odczytano encyklikę patryarchy ar­
meńskiego wzywającą do wierności dla suł­
tana.

Członkowie stronnictwa młodotureckie- 
go wrócili z zagranicy do Konstantynopola z 
wyjątkiem 23, których rząd także ściągnąć 
się spodziewa.

Z Francyi donoszą o zgonie jednego z 
najświetniejszych ale i najnieszczęśliwszych 
oficerów drugiego cesarstwa, generała Bour- 
baki. Liczył lat 82; był typem dzielnego żoł­
nierza algierskiej legii cudzoziemskiej, ale nie­
szczególnym wodzem.

Senzacyjną wiadomość ogłasza Figaro. 
Dziennik ten donosi, jakoby Slatin basza za- 
pośredniczył zawarcie umowy pomiędzy Angli­
kami a Mahdim. Według^ tej umowy Mahdi 
pozwala na marsz Anglików do Chartumu, a 
nawet po za Chartum. Anglia poręcza mu 
tron chartumski. Jabeir basza zostanie guber­
natorem Darfiru pod protektoratem Anglii. 
Innemi słowy, wyprawa podjęta przez Angli­
ków kosztem Egiptu do Sudanu, powiodła się 
Anglikom nadspodziewanie szczęśliwie i prę­
dko, a posłużyła im do stanowczego usado­
wienia się w Sudanie, — gdyż Mahdi zo­
stałby wprawdzie władcą Chartumu, ale — 
pod protektoratom Anglii. Co jednak na to 
powiedzą najbliżsi, a nie zbyt przychylni An­
glikom sąsiedzi Sudanu, Francuzi i Menelik?

Królów a-regentka holenderska otworzyła 
onegdaj w towarzystwie królowej Wilhelminy 
zebranie Stanów generalnych. W przemowie 
swej wyraziła królowa-regentka nadzieję, że 
królowa Wilhelmina przed końcem sesyi we 
wrześniu 1898 roku będzie mogła objąć pa­
nowanie. W dalszym ciągu swej mowy tro­
nowej podniosła królowa pomyślny stan kra­
ju, handlu i żeglugi. Holenderska marynarka 
wymaga obecnie ofiar z powodu koniecznego 
wzmocnienia holenderskiej potęgi w Indyach. 
Dalej zapowiedziała królowa zniesienie syste­
mu zastępstwa w milicyi, wydatniejszą opie­
kę na dziećmi i młodymi robotnikami, wpro­
wadzenie obowiązkowego ubezpieczenia od 
wypadków, tudzież wydanie ustawy górniczej 
i o wywozie cukru W końcu zapowiada mo­
wa tronowa cały szereg projektów, tyczących 
się kwestyi robotniczej i mieszkań ludowych, 
jakoteż ztniany taryfy cłowej w ramach do­
tychczasowego systemu.

Paryskie wydanie New-York Heralda 
zaprzecza, na podstawie informacyj zasiągnię- 
tych w Waszyngtonie, relacyom Tempsa z San 
Sebastian o rzekomej rozmowie posła Stanów 
Zjednoczonych z hiszpańskim ministrem spraw 
zewnętrznych księciem Tetuanu, o której do­
nieśliśmy wczoraj.

Ambasador hiszpański w Paryżu zaprze­
cza znowu wiadomości o obsadzeniu miejsco­
wości Manaąui i Vequerio przez powstańców 
kubańskich, jak również pogłoskom o tem, ja­
koby Hiszpania zamierzała opodatkować swo­
je pożyczki zagraniczne, lub wypłacać kupo- 
Dy w pesetach.

Najwyższa rada wojenna w Madrycie 
unieważniła z powodu nieformalności w po­
stępowaniu, wyrok wydany na Sampaua.

W kołach politycznych Hiszpanii zape­
wniają, że minister skarbu Reverter zamierza 
podać się do dymisyi, ponieważ królowa-re­
gentka wzbrania się podpisywać dekrety mi­
nisterstwa finansów, dopóki ministrem jest ex- 
komunikowany p. Reverter.

W ogólności twierdzą, że zaraz po po­
wrocie królowej-regentki z San Sebastian do 
Madrytu rozstrzygną się losy gabinetu gene­
rała Azcarragi. Ludność jest rozjątrzona na 
rząd, ponieważ skutkiem obniżenia wartości 
srebra i banknotów ceny niektórych artyku­
łów żywności niezmiernie wzrosły. Exkorau- 
nika, rzucona przez biskupa Mallorki, karli- 
stę, na ministra finansów Navarro Revertera, 
spetęgowała jeszcze rozgoryczenie. Mówią tak­
że o zamiarze usunięcia się z gabinetu mini­
stra spraw zagranicznych ks. Tetuana, który 
zostać ma posłem hiszpańskim w Paryżu.

Z Nowego Yorku zaś donoszą, że ofice­
rowie marynarki Stanów Zjednoczonych od­
byli zgromadzenie dla omówienia możliwości 
operacyj wojennych z Hiszpanią. Wybrali oni 
komisyę dla ułożenia planu działań wojennych 
na morzu.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
W iedeń , 23 września. Wiener Ztg. 

ogłasza: Pan Minister wyznań i oświaty za­
mianował głównego nauczyciela męskiego Se- 
minaryum nauczycielskiego w Rzeszowie Wła­
dysława P i e t r z y c k i e g o ,  prowizorycznym 
okręgowym inspektorem szkolnym dla okręgu 
wadowickiego.

W iedeń , 23 września. (Posiedzenie 
Izby dep.) Sala i galerye przepełnione. Z ude­
rzeniem godziny 11 pojawili się w sali wszyscy 
PP. Ministrowie. Dep. Schonerer i jego zwo­
lennicy powitali P. Prezydenta Ministrów hr. 
Badeniego ironicznem hoch! i okrzykami: 
„Niech żyje twórca jedności niemieckiej!" 
Okrzyki te wywołały śmiech w sali. Na za­
proszenie Pana Prezesa gabinetu objął dep. 
Zurkan jako najstarszy wiekiem przewodni­
ctwo. Powitał Izbę krótkiemi słowy a mowę 
swoją zakończył przyjętym entuzyastycznie o- 
krzykiem na cześć Najj. Pana i wezwaniem 
do wyboru prezydyum Izby.

Palermo, 23 września. Dziś w nocy 
wybuchł wielki pożar na Molo, w wielkim ma­
gazynie, w którym składano drzewo z okrę­
tów. Straż oguiowa i cała załoga wojskowa 
pracują nad zlokalizowaniem ognia, który ciągle 
jeszcze się szerzy.

Ateny, 23 września. Rossyjski minister 
spraw zagranicznych hr. Murawiew oświad­
czył posłowi greckiemu w Petersburgu, że 
koncert europejski uważa swą misyę za skoń­
czoną. Wszelkie postanowienia, jakie odtąd 
Grecya poweźmie — poweźmie je na własną 
odpowiedzialność.

Generał Smoleński otrzymał polecenie 
wyruszenia natychmiast do Yolo.

Ateny, 23 września. Dziennik Akropolis 
pisze: Z pomocą manifestacyj ze strony zwo­
lenników wojny aż do zagłady, robi się da­
lej politykę, która doprowadziła Grecyę do 
ruiny. Dziennik A sty  doradza jak największą 
przezorność.

Inne dzienniki nawołują do narodowej 
krucjaty.

Wczoraj wieczorem odbyło się zgroma­
dzenie ludowe, na którem jakiś młody czło­
wiek wygłosił mowę podburzającą, i wołał, 
że Grecya nigdy nie zgodzi się na taki po­
kój, jaki zawarto. Tłum, wśród olbrzymiej 
wrzawy, spalił tekst traktatu pokojowego.

Kanea, 23 września. Powstańcy w Kan- 
dyi napadli wczoraj z zasadzki na Mahome­
tan i uprowadzili im przeszło 200 sztuk by­
dła, — zabili i okaleczyli dwóch pasterzy.

Powstańcy podpalają ciągle gaje oliwne 
w pobliżu Retymno.

M adry t, 23 września. Zaprzeczają tu 
pogłosce o dymisyi ministra finansów.

Brindisi, 23 września. Miejscowości 
Sava, Ona, Latiano, zostały wczoraj nawie­
dzone przez straszny cyklon Czterdziestu ludzi 
zabitych, 70-ciu rannych. Dwadzieścia domów 
zniszczonych. Szkody przez cyklon zrządzone 
oceniają na kilka milionów lirów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 23go września 1897, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 358-25, Akcye 
kolei parstwowej 339'25, Akcye tytoniowe 
155- —, Anglo- austryaekie — , Union- 
bank , Południowej 84-50, Renta pa­
pierowa •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 226 50, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 30, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —’— za 100 marek 58 73 •—, Alpine 
132 50. Usposobienie słabe.

Wiedeń , 23go września 1897 , godzina 
2 minut 17. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
132 30, Węgierskie akcye kredytowe 390'— , 
Akcye anglo-austryackie 165-50, Akcye ban­
ku Union 294-—, Akcye kolei południowej 
85‘— , Losy tureckie 62 90, Akcye kolei pań­
stwowej 339-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284-—, 4-procentowe galic. obli- 
gaeye propinacyjne z 1889 r. 9710, Akcye 
tytoniowe 1 5 5 — , węgierskie obligacye indt- 
mnizacyjne 97-30, Akcye kolei Ebental 
255-— , Akcye banku dla krajów koronnych 
227-25, 4-procentowa węgierska renta złota 
12P60. Akcye banku związkowego 254-— , 
Rubel papierowy 1-27-75, Węgierska renta 
papierowa 99 40, Kredytowe ziemski 457-—, 
Kredyty 358-50, Rimamurania 261-—. Uspo­
sobienie spokojne.

Odpowisd tUlmy redaktor A&SE1 EfcSlOTiBCfci.
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Nadesłane.

Dr. Leopold Schellenberg
lekarz chorób kobiecych,

ordynuje przy uliey Kopernika 1. 22 od godz. S—4 
po południu Dla ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Oskar Pilewski
osiadł we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 9, 
II. piątro i ordynuje od g. 3 — 5 popołudniu. 
Ambulatoryum chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. s — 10 przed południem. 1205

D r .  L e o n  R a p p
lekarz chorób skórnych i Menerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Winogrona kuracyjne z Merami
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wysyła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Przyjechał! do Lwowa 
dnia 23 września 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. A. Gorayski z Moderówki, W. Potocki z 
Limanowy, E. Zagórski z Kołodziejówki, H. Bołoz 
Antoniewicz z Chłopic, J. Rosenstock z Rusietyez, 
W. Zagalewski z Glińska, W. Brzeski z Schooniey

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Br. Jork.'seh Koch z Wiednia, J. Krzy- 

sztofowicz z Monfzelówbi, J. Olszewski z Dublina, 
A. Stankiewioz z Woliey, S. Paczyński z Czernio- 
wieo, J. Berger z Wiednia.

HOTEL BELLEVUE
PP. T. Omylański z Kijowa, N. Goldberg z 

Sambora, K. Sitkierski z Krakowa, A Lzarnomski 
z Tarnowa, W. Stupnicki z Przemyśla, S. Waohs- 
mann z Wiednia.

W ystawy i Muzea..
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha ł. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż,_________________________

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średuio-europejskiego).

Pociąg
posp. |osob.
przych. o g.

-- 3 04 |
-- 3-30
5*10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 910

10-35
— 1-15

1*30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

230 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 655

. — 800

8-15
8-45

8-49
— 901

— 9-10

— 9 30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

-
10-20

1 - 12-10

d o  I w  o w a
i

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 ezerwea do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
Z L awoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suezawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzameze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy,' Radowiec, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł'., od 1 września do 30 

września wł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiec tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
eze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Biuro

Pociąg
posp. | O S O b .

odeh. o  g.

|
4-40

1 - 5-20
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

840 —

— 8-55

— 9-20

_ 9-25
— 9-40
— 10-05

— 10-27

_ 10-45_ 104

1*55 _
208 --
— 231

2*40 -

250 -

305
— 315

3-27
— 340
— 4-40
— 6-45

705
— 7-25
— 7-30
— 7-47
—. 7-48
— 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00

| — 11-27

z e  L w o w a

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworoa głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy. Berhomethu, Ra­

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Peszt"), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa. od 10 lipea do 31 sre^-pnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, R awy luskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego. Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu
D o  -T 9.T1 U ITT O A / l  1 f\ A T n ttn rA A  /I  A  ‘-11 n l A l i n n l A  —  Va  ~ 11___Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie-

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłu stem i ramkami.

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
Do Brzuchowiec od -9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina! Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 ezerwea do 3., 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa. Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzameze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiedn: , Warszawy, Wroeławia, Berlina) Cliabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez1 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonieza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

TJ W"A'g'I: Czas średnio-europejski różni się od' ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskini, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu
Iujj/eria^jidziela^jyyjaśnieńj^j!!^

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23 września 1897.

1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszo wiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/, pr.
„ n i1/!0/, n los W  50 1.
„ n i0/0 „ „W601.po200

e m is y a ) .....................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 

los w 411/, lat . . 
4*/, łos w 56 lat

r a .  Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/(

Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)
n n 41/ ,0/. (3- em )'

„ „ 4°/,wa. z roku 1891 -
„ n 4°/t po 200 koron

z roku 1893 . . .
Pożycz, m. Lwowa 40/s po 200 koron

IV, Losy.

Miasta Krakowa . . . 
.  Stanisławowa

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
213 50 216 -

282 - 286 -
380 - 390 -
— — 210 -

200 — 210 -

255 - 265 -

110 - 110 70
O 100 - 100 70
bo 96 60 97 30
o 100 50 101 20o 97 50 98 20

97 50 98 20«
97 20 97 90
96 70 97 40

0
U
o
P- 97 80 98 50

102 50 — —
ja 102 — —  _

100 10 100 80
K 96 50 97 20
®
J5

103 - -------

97 50 98 20
97 - 97 7<

27 — 89 -
44 - 48 -

5 61 5 7)
9 48 9 58
9 50 9 6f
1 20 1 2

127 — 128 --
58 50 58 9f

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 159.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.50 
--- - - 160.25

189.50
189.50

Listy zast. 
zł. 5 pre,

1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł. . . .
1864 po 50 zł. . . .

domen, państw, po 120
156.

żądają 
160. - 
144 50 
161.25 
190.60 
190.50

1 5 7 .-

B . B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych kraiów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku u
za 100 zł. 4 pre. . . . . . .  12445 124 65;

Austr. renta  ̂ wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.9) 102.10

C. ObHgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5"/« pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. * pr.
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pre.) . . .

Obllgaeye pierwszeństwa (kolejowe)
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre................................
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr........................................
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Sałzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.
„ „ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pre..................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4’/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł.

99.50 100.50

1 2 0 .- 120 50

254.75 256.75

128 - 1 2 9 .-

99.35 100.85

214.80 215.40

lejowe).
113.60 —.—
133.— —.—

99.70 100.70

99.90 100 90

98.90 99.90

99.65 100.6

99 60 100 60

121. — 121 80

węgierskiej)

99.30 .99.50
100 35 101.31
14050 141.5
155 — 156.75
154.75 155 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 września 1897.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 102.05 102 35
lu ty -sierp ień ..................................... 102.— 102.20

Jednolity dług państwa w srebrzs
s t y o z e ń - l ip ie o ...............................  102.10 102 30
kwiecień-październik . . . .  102.10 102.30

B. Obllgaeye indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.40 
Węgier za ]O0 zł. 4 pr........................  ,97.—

E. Inne publiczne peiyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..........................- . . . 129.—
Pożyczkareg. Dunaju z r, 1878 los. 5 prc.109 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................. 9 8 —
Bukowińskie obi. propijiaayjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  103.—

8.50

3 8 . -  
64 25

płacą żądają
Galie. poż. kraj.z r. 1873zalOt)zł. 6 pr. — — .—

„ „ „ 1891 „ „ 4 pr. —
„ „ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97.25 93.25
„ oblig. prop. z r. 1889 z a 100 zł. 4 pr. 97.30 98.30

Pożyozka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................  96.70 97.40

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — — .—
Pożyczkaserb. prem. za 100frank. 2 pr. 37.-50 
Tureckie obl.prem. kolej.za400frank. 63.75

F . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużąc 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 41/«prc. 101.80 —.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 lat4pr. 98.70 99.7(1

„ „ „ obi.prem. zr. 18803pr. 118.75 119.75
„ .»  . « » „ „ 18393pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5pr. 105.— 105.50 
„ ” . n » los. 4pr. 96.— 96.50

Gal. Akc. bankuhip. 10 pr. prem. los. 5 pr.l 10.— 110.65 
n „ n „ los 50 la t4 1/, pr. 100.— 100.25
n n n n n 69 lat 1A 200
koron 4 pr........................................... 96.60 97.20

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.25
„ * „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.50
„ n n n 4pr- stare , f'8.— 93.75
n n . „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.75 97.50

Banku krajowego dla G: licyi Lodom.
4V» pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.40 101.— 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................  101,60 102.60

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Euussya 42 lat za 200 kor.4L/, pr. 100.— —

Bankukraj.ios. 571/, lat za 200 kor. ipr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg, banku 401/, lat los. i p r .  100.10 101.-- 
r ,  „ 50 lat los 4 pr. —-

(}, Obllgaeye z prawem pierwszeństwa zalOO 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr, —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł- 6 pr. - . . , ..........................107.50
Tow. źeg!. par. po Dunaju Era. z 1886 4 pr.117.-~- 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1S86 4 pr. 100.5 )

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.70
n n n „ „ „ 1888 4 pr. 100.80

J n p „ 18914 pr. 100.70
Kol. Lwńw-Ozer.-Jascy z r. 1884 za 900

zł. 4 pr....................................................... 93.20
Koiei Lwow-czern. z r. 1884 z.i 300

zł- 4 pr........................................................99.40
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.25 
Węg. gai, kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 108.—

» n h u  1878 za 200 zł. 5 pr. 108. —
, * „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.80

H. Loey (za sztukę).

zł. nom.

117.75 
101.50 
101."0 
101 80 
10! 70

34.20

100.40

109-— 
109.— 
100.80

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 1 9 3 .- 199 —
Clary 40 zł. mk................................ 59 .-- 60.—

.129 25 Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 1 5 6 .- 1 8 2 .-
___ Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 28 20 29.20

Losy aa. Krakowa 30 zł. . . . . 27.70 28.70
9 L - Pożyczkę, rn. Lubiany 20 zł. . 92.50 33 50

81 —
103 75 Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.25 2 0 . -

10.8 i
27.59 
73.50
28.60 
79.75 
47.—

153.—
7 2 . -
6 0 . -

płaeą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.—
Loty fund. arc. Rudolfa 10 zł . . 36.-50
Salina 40 zł. mk..................................  72.50
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 27.50
St. Genois 40 zł. mk.......................... 73.25
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 45.—

„ m. TryestulQ0zł.mk.4'/jpr 149.— 
m. „ 50 zł. 4 pr. . 6S.—

Wałdstem 20 zł. mk. . . . . .  57,—

3 .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 164 40 165.40
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1485.— 1490.-
Zakł. kred. dla handlu i przem . 358.75 359.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 389.— 389.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 74-5 — 748.—
Gal. banku hipnt. 200 zł................... 386.— 387.__

,  „ dla handlu i przem. 200 zł. — —.__
Banku dla kraj. koron ijeh  200 zł. 224 25 224.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  941.— 945.—
„ Związków’. (Unionbank) 200 zł. 293 25 293 75 

Czesk. banku związk. 100 zł, . . 184.6-5 134 85
Żrraostenska banka 100 . . . .  130.— 131.—

5 .  Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 208.50 210.— 

,  „ „ (akeye zakład. 200 zł. —,— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. S393 — 3400.— 
Kołomyj, kol.lokal. (akc. pierw.) 200 zł. — —.— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł, —

„ Lwów-Czern.-Jaasy 200 zł. . . 284.— 285.50 
„ wsehodn -galie-lokaln. 200 zł . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł............ —
„ południowej 200 z ł....................... 339 50 340.—
„ węgier. galieyi. I. 200 zł. . . 211.— 212.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. -147.— 449.—

L» Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 291.— 290 20 
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. . — .— —
Austr. tow. górnn ze Alpine 100 zł. . 133 90 133 40 
Prazkiego tew. Żelazn, przem. 200 zł. 729 — 723.—
Sehodniey 500 kor............................... Ł95.— 610.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank . —.—  —
Trifail tow, kop. węgla 70 zł. 166 — 167.50

M. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.75 58.85
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. . . 119.75 119.85
Paryż za 100 fran.  .....................  47.50 47.57.5
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.__
Niemieckie banki . . . . . .  — — ------
Włoskie b a n k i ................................ 45.12.5 45^20
Franeuzkie banki . . . . . . .  —.— ----- -
Szw aj carski* b a n k i ............ 47.45 47.50

*H. W a l u t y .
Dukat c e sa r s k i.....................................5.68.60 5.70.50
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— — —
2 0 -fr a n k ó w k a .........................   9.52.5 9.53.6
2 0 -m a r k ó w k a .....................  11.74 11.78
Rossyjski p ó łim p e r y a ł.............—.— — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.72.5 58 77.5
Wioski * banknoty za 100 lir . . 45.15 4T.25
R u b le .....................................................  1 27.50 1 27 ’5

Jako korzystny lokację kapitałów polecamy ; L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  1 4 T  i  1 1  Dom bankowy
rlłed. ziem sk., L isty zast. B anku krajow ego, L isty  zast. 1  i J l A l b S t ó  i kantor wymiany,
kanku hipoteczn., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą. %
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L. 7224 (7675 2 - 3 )
W dniach 30 września i 2 listopada 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k Sądzie powiatowym przymu­
sowa licytacyjna sp:zedaź realności pod Nr. 
81 w Hirueku w powiecie Starostwa JDroho- 
byckiego położonej, objętej wykazem hipote­
cznym 158 księgi gruntowej dla Horucka 
dłużnika Jana vel Jaeia Jacueha własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Jana Harasymo­
wicza w kwocie 50 zł.

Cena wywołania 304 zł.
Wadyum 30 zł. 40 ct.
Realność ta zostanie na drugim termi­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w Są­

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Artur M adejski w Medenicash.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 31 lipca 1897.

L. 8637 (7672 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Natana Kurzmana i Mendla 
Kurzmana przeciw Leonowi Thorn i Róży 
Thorn o zapłacenie kwoty 2500 zł. odbędzie 
się dnia 22 października 1897 i dnia 23 li­
stopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórza Nr. 2 przymusowa 
sprzedaż realności pod lic. 103 w Jarosławiu 
położonej wykazem hip. 1. 1606 objętej dłu­
żników Leona Thorna i Róży Thorn własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 43232 zł. 
Wadyum zaś 10%  lejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono ad w. dr. Segtia w Jarosławiu.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Jarosław, 8 sierpnia 1897.

L. 3702 (7669 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Her sa la  Silbermaną w kwocie 60 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w sali Nr. 25, 29 października 
1897 i 26 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 2|8 części realności wyk. 
hip. I. 193 ks, gr. gminy Sanok objętej 
Franciszki G:>fldylov skiej własnych.

Cena wywcłama wynosi 1881 zł. a. w. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

W aiyum ustanowiono na kwotę 188 zł 
10 ct. a. w.

Resz<ę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 czerwca 1897 jako 
dniu wystawienia ex raktu tabularnego, hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające z 
z jakiegokolwiek powodu nia mogły być do­
ręczone, niemniej •wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku j--ko też za pomocą niniej­
szego edyktu.

Sanok, dnia 27 lipca 1897.

L 8320 (6366 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lisku podaja 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 122 zł. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu tegoż w dniach 29 października 
1897 i 30 listopada 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed połudoiem publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod Nr. d. 50 w 
Bezmihowej dolnej wedle wyk. hip, 1. 35 B. 
poz. 1 ks. gr. gm. Bezmihowa dolna własność 
Dmytra Dereweckiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1213 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 125 zł.
35 et.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 6 sierpnia 1897.

L. 8504 (7301 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności) Towarzystwa zaliczkowego w Li­
sku w kwocie 60 zł. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 28 paź­
dziernika 1897 i 29 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż 4/20 części ciała 
hwl. 679 ks. gr. gm. kat. Lisko Kehmana 
Willnera własnych.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tut.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 13 sierpnia 1897.

L. 5653 (7253 2 - 3 )
JDnia 28 października 1897 o godz. 10 

rano odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Dobromilu 
położonej wyk. hip 377 ks. gr. tejże gminy 
objętej dłużnika Władysława Laskowskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności w 
kwocie 600 zł.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i prot )kół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Karol Cha- 
nik właściciel realności w Dobromilu.

Dobromil, 24 lipca 1897.

L. 4916 (7582 2—3)
W dniach 28 października i 29 listo­

pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi całej realności w księdze grunt. gm. kat. 
Hlebówka wedle whl. 286 i 4| 12 części we­
dle whl. 287 ks gr. gm. kat. Hlebówka na 
imię Justyny, Parani, Anny i Onufrego Ho- 
hol jako własność zaintabulowanych w celu 
ściągnięcia należytośei w ilości 187 zł. 51 ct. 
w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz galic. Zakła­
du kredyt, włość, w likwidacji we Lwowie 

Cena szacunkowa wynosi 109 zł. 
Wadyum 10 zł. 90 ct. w. a.
Gdyby nie można ściąguąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tus registruturze.

Bohorodczany, 12 cżerwea 1897.

L( 827 (7657 2 —3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że ua za­

spokojenie wierzytelności Whgdora t aufera w 
kwocie 150 zł z pn. dozwoloną została sprze­
daż egz kueyjna realności w Pstrągowy po­
łożona whl. 186 dla gminy kat. Pstrągowa 
objęta do Macieja Szczepanika należąca.

Scrzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczu-. w sądzie tutejszym w dwóeh ter­
minach 27 października 1897 i 30 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 przed piłu- 
dniem.

Cc nę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 460 zł. w. a. poniżej której 
w term  nie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej efiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 46 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć ruożna w registra­
turze sądu tut.

Strzyżów, 36 czerwca 1897.

L. 2840 ' (7658 2 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Marcina Karola w 
kwocie 100 zł. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w Strzyżowie po­
łożonej whl. 39 dla gm. kat. Strzyżów obję­
tej do Izaaka Scheffłera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 27 października i 26 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 600 zł. poniżej k'órej w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze Sądu tutejszego.

Srzyżów, 28 czerwca 1897.

L. 4041 (7352 2 - 3 )
Dnia 21 października 1897 i dnia 22 

listopada 1897 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż realności 
ped lk. 137 w Brzesku wyk. hip. 137 ks 
gr. gm. Brzesko objętej tudzież realności Iwh. 
198 ks. gr. gm. Brzesko Gimpla Drobnera 
własnych na rzecz Miejskiej kasy Oszczęd­
ności w Bochni celem zaspokojenia trzech 
rat po 85 zł. 72 ct. i 1888 zł. 9 ct. z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
137 kwota 1607 zł. 12 c t , zaś cena wywo­
łania realności, lwh. 198 kwota 2998 zł.

Wadyum 10%  ceny wywołania t. j. 
160 zł. i 299 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony pan adwokat dr. Górski w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 16 czerwca 1897.

L. 5099 (7446 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1897 
nawet niżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 764 ks. gr. gm. kat. Kosmaez 
nieobjętej masy spadkowej Michała Rybczuka 
syna Stefana własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Kosowie 
pto 240 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 2990 zł.
W&djum 299 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 26 maja 1897.

L 9035 (7193 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 373 zł. 
z pn odbędzie się na rzecz Izaaka Freier w 
tut Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 835; 
1276, 1282, 1190, 943, 387 i 665 Pinkasa 
Starera i posiadłości whl. 535, 1412 tudziez 
połowy posiadłości whl. 542 gm. kat. Oity- 
nia dłużniczki Breiny z Gramerów SUrer 
własnych w dniu 29 października 1897 i 26 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 216 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Franciszek Szelewski c. k. notaryusz w Tyś- 
mienicy.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica, 4 sierpnia 1897.

L. 7497 (7655 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Wysokiego 

Skarbu kwoty 15 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Sendera Schwellera należącej 
realności lwh. 289 ks. gr. gm. Ciemierzyńce 
objętej na 90 zł. ocenionej w dniu 26 paź­
dziernika 1897 i 29 listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tern, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi i0%  ceny szacunkowej 
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski.
0. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 16 lipca 1897.

L. 2623 (7408 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Grzymałowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
335 tejże gminy Grzymałów dłużnika Don 
Diner czy li Diener własnej na zaspokojenie 
pretensji ks. Eugeniusza Lachowicza w kwo­
cie 100 zł. a. w. z pn dnia 29 października 
1897 i dnia 29 listopada 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej takowej, lecz 
nie niżej jednej trzeciej części ceny wywo­
łania.

Poręczne wynosi 99 zł. a. w.
Rpsztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po duiu 23 lutego 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. notaryutza Ma- 
uaezyńskiego w Grzymałowie.

Grzymałów, 30 lipca 1897.

L. 11734 (7237 2 - 3 )
0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 zł. w. a. z pn. na rzecz Piotra 
Szermera odbędzie się dnia 29 października 
1997 i 26 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 4 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Józefy Czubatej w Tar­
nopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie, wynosi 7434 zł. 40 ct.

Wadyum 743 zł. 44 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

maja 1897 prawo zastawu uzyskali lub któ­

rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Parnesa a p. adw. dr. Bindera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 7 sierpnia 1897.

L. 14767 (7349 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Józefa Nowaka przyznanej 
w sumie 200 zł. w. a. z należytośsi&mi do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności pod lwh. 141 i 156 ks. gr. 
gm. Rzędzin objętej do Jakóba Białasa nale­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 10 listopada 1897 i dnia 2 grudnia 1887 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie co do 
realności lwh. 141 ks. gr. gm. Rzędzin war­
tość szacunkowa 391 zł. 5 ct. poniżej której 
w terminie pierwszym realności sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi pierwszej realności kwotę 13 zł., co 
do drugiej kwotę 39 zł. w. a.

Resztę, warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k Sądu powiatowego miej. deleg. w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4014 (7160 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Kłymka Mazura syna Jana w kwo­
cie 50 zł. a. w. pn. przymusowa sprzedaż 
realności whl. 273 i 1154 ks. gr. gm. kat. 
Uhnów Zastawie objętych dłużnika Lucia 
Reszetyłowicza syna Jana własnych w zabu­
dowaniu tut. Sądu dnia 5 listopada 1897 i 
10 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania whl. 273 100 zł., whl. 
1154 200 zł.

Wadyum 10 zł., 20 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c k. notaryusz Julian Celewicz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tutejszosądowej reg straturze.

Uhnów, 18 lipca 1897.

L. 4499 (7473 2— 3)'
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
3 rat pożyczkowych w kwocie po 96 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 8 listopada 1897 
i dnia 6 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytację realności pod 1. 12 w 
Winnikach położonej wedle wyk. hip. 1. wyk. 
391 gminy Winniki dłużników Abrahama 
Begltlcktera i Judy Herscha Firika własnej.

Cena wywołania 4800 zł.
Wadyum 480 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 27 czerwca 1897.

L. 3261 (6994 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw nieletniemu 
Wasylowi Knyszuk pto 48 zł. 27 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna spredaż 
całej realności dłużnika wyk. hip. 415 w O 
knie położonej w dwóeh terminach dnia 8 
listopada 1897 i dnia 13 grudnia 1897 o 9 
godz. rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania 200 zł. w. a.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszymj terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim nawet niżej takowej.

C. k Sąd powiatowy.
Hsrodenka, 14 kwietnia 1897.

L. 3071 (6995 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej kasy oszędno- 

ści miasta Kołomyi przeciw Srulowi Letzte- 
rowi pto 3 rat po 47 zł. 50 ct. i 875 zł. 
87 ct. z pn odbędzie się publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż całej realnośń dłużnika wyk. 
hip. 85 w Horodence położonej w dwóch ter­
minach dnia 8 listopada 1897 i dnia 13 g ru ­
dnia 1897 o 9 godz. rano w Sądzie tut.

Ceua wywołania 3141 zł. w. a.
Wadyum 314 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim i niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 14 kwietnia 1897.

ftuet* Lwowska Nr. 218 % dn i*  24 wrześni* 1897.



L. 18749 ’ (7616 8 -3 )
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licytacyi wydzierżawia się I. pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgach dzierżawnych 1) Krystynopol, 2) Kulików, 3) Mosty wielkie, 4) Kawa, 
5) Tartaków, 6) Żółkiew, tudzież II. pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach 
dzierżawnych 1) Sokal, 2) Uhnów, na przeciąg czasu 3 lat t. j. od dnia 1 stycznia 1898 
do końca grudnia 1»00 pod następującymi m arunkam i:

1. Licytacyę p: zedsięweźmie się dnia 12 października 1897 o godz. 10 przed połud. 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi a gdyby się sprawa w tym dniu nieskoń- 
ezyła w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do wiadomości poda.

2. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne te cferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Żółkwi do dnia 11 października 1897 a skoro ustna licyta- 
eya się ukoń zy zostaną takowe otwarte i ogłoszone.

Warunki co do wysokości ceny wywołania i wadyum złożyć się mającego podane są 
poniżej w następującym wykazie.
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W m.\śl § 2 i 10 ust. z 15 
kwietnia 1894 Nr. 33 duk. o- 
bowiązany jest każdy dzierżawca 
pobierać na żądanie Wydziału 
krajowego, dodatek krajowy do 
podatku kons. od wina, moszczu 
winnego i owocowego wyso 
kości 30% jak długo ten do 
datek istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30% czynszu dzier 
żawnego za prawo poboru sa 
mego podatku. Zmiana tego do 
datku krajowego ma ten sam 
skutek eo zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

W Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
C. k. Dyrekcya okrągu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 16 września 1897.

L. 5334 (7642 8—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 listopada 1897 
nawet poniżej takowej licytacja 1/7 części 
realności 1. 65 według wyk. hip. Trójca Mi­
chała Mielniczka własnej, na rzecz Salamo­
na Bergera pto 6 zł. 78 ct. z pn.

Cena wywołania 63 zł. 71 et.
Wadyum 6 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
30 maja: 1897 do tabuli weszli, ustanawia 
się kuratorem p. Antoniego Dobrzańskiego 
b, k. notaryusza w Birczy.

Bircza, 29 lipca 1897.

L. 7725 (7648 3 - 3 ) ;
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po- j 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu włościańskiego w li- j 
kwidacyi we Lwowie przeciw Katarzynie Ma- ! 
łuszyńskiej w kwocie 381 zł. 69 et a. w. | 
z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 20 i 
października 1897 i dnia 24 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę całej 
realności w Kolbuszowej dolnej położonej, 
wyk. hipot. 1. 93 ks. gr. gminy kat. Kolbu­
szowa dolna objętej Katarzyny Matuszyńskiej 
własnej.

Cena wywołania 750 zł. s. w.
Wadyum 75 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 1 września 1897.

L. 6540 (7641 3— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 listopada 
1897 nawet poniżej takowej licytacja nie- 
wydzielonych 5/12 części realności wyk, hip. 
1. 173 gk. Kuźmina, Magdy z Fesnaków za­
mężnej Gaber własnej na rzecz Arona Rubin- 
felda pto 35 zł. 75 ct. z pn.

Cena wywołania 236 zł. 25 ct.
Wadyum 28 zł. 63 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Chaima Liszne i dla wierzycieli hipotecz­
nych którzy po dniu 20 kwietnia 1896 do 
tabuli weszli ustanawia się kuratorem e. k, 
notaryusza P. Antoniego Dobrzańskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 30 sierpnia 1897.

L. 2800 (7659 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się na 

rzecz Herscha Jagerm ana publiczna przymu­
sowa licytacya realności wyk. hip. 1. 2273 
ks. gr. dla gminy Żabie objętej Ebera Gla- 
sera własnej dla powyższej pretensji za hi­
potekę służącej dnia 15 października 1897 
i dnia 16 listopada 1897.

Realność ta tylko na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 6150 zł. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 922 zł. 50 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiono c. k. notaryusza Józefa Habera w 
Żabiu

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny są do przej­
rzenia w tus registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żabie, 28 lipca 1897.

L. 14348 ' ~~ ' (7621 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Blimy Bernhaut dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 25 zł. a. w. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realności 
dłużniczki Gittli Wassermann zwanej także 
Munczek względnie tejże masy spadkowej 
własnej whl. 739 ks. gr. dla II. dz. m. Ko­
łomyi objętej w dwóch na dzień 26 paź­
dziernika i 30 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona część realności na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 87 zł. 86 ct. a. w , 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy ehęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 8 zł. 79 ct. 
w. a. do]rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Hullesa został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne, 
w tusąd. registraturze mogą być; przejrzane.

Kołomyja, 14 sierpnia 1897.

L. 5320 (7613 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k uprzyw. Gal. Baubu h i­
potecznego we Lwowie 3 rat po 100 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 4 listopada 1897 
i 18 listopada 1897 każdym razem o godz 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 11 w Brzeżanach 
wedle wyk. hip. 1. 587 B. poz. 381 ks. gr.

gm. kat. Brzeżany własność Ksawerego i Ka­
tarzyny Kajdanćw stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 6400 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 640 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 17 maja 1897 jako 
dniu wystawienia extrakt,n tabularnego hipo­
tekę uyskali lub którymby uchwała niniejsza 
leb późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone nie miej wierzycieli z miejsca poby 
r,u niewiadomych do rąk ustanowionego ni- 
niejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Czajkowskiego ze substytucją pana] adw. dr. 
S hussla jako też zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 4 września 1897.

L. 12084 (7568 3 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia ehęć kupienia mającym, że w spra­
wie egzekucyjnej galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie przeciw Ja ­
nowi Jakóbowi dw. im. Duj, Michałowi 
Tomczyk, Janowi Kurgan i Józefowi Nowak
0 31697 zł. 54 ct. a. w. dobra Tomaszowce
1 Dąbrowa scheda II wykazem hipotecznym 
1. 272 objęte i objęte wykazem hipotecznym 
1. 273 dóbr Tomaszowce i Dąbrowa scheda 
III  sprzedane zostaną w drodze publicznego 
przetargu w tusądowem zabudowaniu w bió- 
rze Y dnia 28 października 1897 i dnia 80 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
nrzed południem, a to na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
na drugim zaś terminie także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąbąoź cenę najwięcej ofiaru­
jącemu pod następującymi warunkam i:

Cenę wywołania razem z przynależyto- 
ściami tych dóbr stanowi wartość szacunkowa 
na 90981 zł. a. w. wypośrodkowana.

Wadyum wynosi 10000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania są w registratu­
rze do przejrzenia.

O tern zawiadamia wszystkieh niewia­
domych wierzycieli i tych, którzyby po dniu 
3 maja 1897 do tabuli weszli lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiegokolwiekbądź po­
wodu wcześnie lub wcale nie została dorę­
czoną, przez kuratora, którego dla nich zara­
zem w osobie tutejszego adwokata dr. Eliasza 
Fisehlera ze substytucyą adwokata dr. Man- 
dyczewskiego ustanawia.

Stanisławów, 31 lipca 1897.

L. 5101 # (6960 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 29 października 1897 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 
1897 nawet niżej takowej licytacya po 1/6 
części realności według wyk. hip. 588, 1092 
i 1127 ks. gr. gm. kat. Wierzbowiec ś. p. 
Wasyla Pasajluka syna Petra własnej, na 
rzecz Pawła Chudaka pto 200 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania co do wh. 538 100 zł., 
co do wh. 1092 33 zł. 88% ct., zaś co do 
wh. 1127 16 zł.

Wadyum 10%.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Witkowskiego w Kosowie.

Kosów, 20 maja 1897.

L. 18659 (7686 1 - 8 )
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomości 
że w dniu 14 października 1897 odbędzie 
się między godz. 8 a 12 przed południem w 
kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej w 
Wadowicach rozprawa względem zawarcia 
solidarnej ugody eo do prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w okręgu poboro­
wym „Andrychów" na rok 1898 a warun­
kowo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 
1899 i 1900 lub też bezwarunkowo na po­
wyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową za ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3100 zł. t. j 
trzy tysiące sto zł. w. a.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjuego od mięsa w po- 
mienionym okręgu poborowym

Do okręgu poborowego Andrychów na, 
leżą następuiące miejscowości: Andrychów 
Brzezinka, Frydrychowice, Inwałd, Nidek. 
Roczyny, Rzyki, Sułkowice, Targanica, Wieprz, 
ad Andrychów, Zagórnik.

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, 20 września 1897.

L. 78529 (7719 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcu państwowym w 
Tarnopolskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1899 i 1900 odbędzie się dnia 4 go 
października 1897 w e. k. Starostwie w Tar­
nopolu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta­
wić się mającego wynoszą 21.664 zł. 33 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godz urzędowych w mymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wa > m  wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażę i im een jednost­
kowych nietylko cyframi al i literami.

Oferent winien na bla iecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę !•. aieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnyeh dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kammieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby z&ś oferta obejmywała kilka kamienioło­
mów „lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzaiącą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1897.

L 4102 7695 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 5000 zł. w. a. z pn. na rzecz Wła­
dysława Br. Gostkowskiego z rozszerzeniem 
na rzecz gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
we Lwowie odbędzie się dnia 7 października 
1897 i dnia 4 listopada 1897 o godzinie 10 
przedpołudniem w biurze Nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż majętności dłużnika Tadeusza Ro- 
sinkiewicza własnej „część Pilatkowce Ziem- 
bówka“ zwanej whl. 359 ks. gr. większej 
posiadłości w Tarnopolu objętej w powiecie 
Borszczowskim położonej.

Cena wywołania poniżej której majętność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 16.434 zł. 86 ct.

Wadyum 1643 zł. 48 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 17 

grudnia 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być niej mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Łuczakowskiego a p. adw. 
Zarzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1897.

L. 6259 (7707 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Stanisława i Julii 
Mojseowiczów w tut. sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 263 gm. kat. Biskupice 
objętej dawniej dłużnika Pawła Pajdy obecnie 
Jana Lechowicza własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 11 października i 15 listo­
pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed­
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Maczyszyn w Radłowie.

Wadyum wynosi 110 zł.
Radłów, 19 maja 1897.

E. 213 _ (7708 1— 3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Mechla Leiba Lasta 
w kwocie 26 zł. w. a. z pn. dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności w Go­
dowy położona whl. 95 dla gminy kat. Go­
dowa objęta do Jana Gorczycy należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w "dwóch terminach 
27 października i 25 listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed, południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 12830 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi za jakąkol­
wiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1283 zł w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze Sądu tut.

Strzyżów, 26 czerwca 1897.
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Ł. 6586 (7704 1 —8)

Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
*e na zaspokojenie dłużnej od Seńka Demy- 
*a Jędrzejowi Darmstatter kwoty 70 zł. od­
pędzie się tamie w dniach 24 września 1897 
1 15 października 1897 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności dłużnika wyk. 
top. 1. 21 ks gr. gm. kat. Oitrożec objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
n e  ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
łub wyżej, na drugim i niżej tejże,

Wady urn wynosi 189 zł.
Resztę warunków i aktów przejrzeć 

•nożna w Sądzie.
Mościska, dnia 15 lipea 1897.

L. 8940 (7700 1 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

?° wiadomości, że dnia 21 października 1897 
1 dnia 25 listopada 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano w tutejszym Sądzie odbędzie 
81ę egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wnl. 508 ks. gr. gminy Lubatowa objętej To­
masza Zimy własnej, celem zaspokojenia wie- 
rzJtelności Tomasza Zimy w kwocie 500 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 1874 zł
Wadynm kwota 137 zł. 40 ct.
Eksirakt hipoteczny, protokół oszaeowa 

•••a i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 30 czerwca 1897.

L. 563 (7709 1 - 3 )
Sąd Strzyżewski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Kasy Oszczędności 
^  Tarnowie w kwocie 804 zł. 6 ct. z pa. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności w Strzyżowie położonej whl 85 dla 
gminy kat. Strzyżów objętej do Arona Kan­
a r a  należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
*7 października i 29 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 7877 zł. 70 ct. poniżej któ- 
rel w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 788 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
torze Sądu tut.

Srzyżów, 26 czerwca 1897.

E- 6395 (7701 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 28 października 1897 
• dnia 2 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym Sądzie odbędzie 
Sie egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
^ h l. 361 ks . gr. gm. Łęki objęta Józefa 
^borowskiego władna celem zaspokojenia wie­
rzytelności Herza Bernsteina w kwocie 49 zł. 
50 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 60 zł.
Wadyum kwota 6 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, 30 sierpnia 1897.

L - 10018 " "  """ "(7712 2 -  3)
KONKURS,

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 
k. Dyrekcyi policji we Lwowie posady 

kancelisty policyjnego z systemizowanyini 
Poborami XI klasy rangi rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 20 października
b. r.

Ubiegający się jo powyższą posadę, winni 
Wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
bfikacyi i znajomości języków krajowych w 
urodzę właściwej do Prezydyum c. k. Dyre­
kcyi polieyi we Lwowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w 
®ryćl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
P- p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym 
Wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych, pozostających w służbie czynnej, lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

E- 54775 (7660 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania je nego stypendyum 
w rocznej kwocie 116 zł. w. a. z fundacyi 
8\  P- Franciszka Tarnowskiego ogłasza się ni- 
aiejszem konkurs.

Stypendya z Oj fundacyi są przezna­
czone dla nbogiej celujące postępy w naukach 
Wykazującej młodzieży pochodzenia polskiego, 
obrządku rz. k. uczęszęzająeej do szkół ludo- 
wych, realnych, technicznych i gimnazyalnych, 
jtooteż na wydział filozoficzny, prawniczy lub

Bezwzględne pierwszeństwo służy uczę- 
zczającym do szkół publicznych synom córek 
• P- fundatora i ich dalszemu potomstwu,

wszelakoż tylko w razie jeżeli udowodnią wia- 
rygodnem świadectwem ubóstwa rzeczywistą 
potrzebę takiego zasiłku i wykażą postęp ce­
lujący w naukach.

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne a ewen­
tualnie także dowody pochodzenia od córek 
ś. p. fundatora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 1840 (7665 2 - 3 )
KONKUBS

Wydział Bady powiatowej wBóbrce 
rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z roczną plącą 1000 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 zł.

Podania o powyższą posadę winne 
być zaopatrzone w następujące doku- 
m e n ta :

1. metrykę chrztu,
2 . świadectwo z ukończonych na­

uk technicznych i złożonych egzaminów 
rządowych,

3. świadectwo z odbytej jednoro­
cznej praktyki przy budowie dróg i 
mostów,

4. świadectwo dostatecznej znajo­
mości dotyczących przepisów admini­
stracyjnych jakoteż języków krajowych,

5. świadectwo zdrowia,
6. curriculum yitae.
Posada nadaną zostanie na razie 

prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby może nastąpić stabibzacya, do 
której jest przywiązane prawo do eme­
rytury i do poboru czterech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł.

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Bóbrce najdalej do 1 
listopada b. r.

Bóbrka, dnia 15 września 1897.

L. 5490 (7666 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie uchwały Bady miej­
skiej z dnia 16 b. m. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
Magistratu w Brodach z roczną płacą 
w kwocie 1200 zł. a. w., 5 kwinkwe- 
niami po 100 zł. a. w. i prawem do 
emerytury.

Kandydaci mają wykazać;
1. prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego,
2 . ukończone studya prawnicze z 

trzema egzaminami państwowymi,
3. trzechletnią praktykę koncepto­

wą w dziale administracyjnym przy 
Magistracie lub przy rządowej władzy 
politycznej lub przy Wydziale krajo­
wym,

4. znajomość języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i piśmie,

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada ta nadaną będzie na razie

prowizorycznie na rok jeden, a po u- 
pływie roku, ewentualnie nastąpi sta- 
bilizacya.

Podania kompetencyjne należycie 
ostemplowane i udokumentowane wno 
sic należy najdalej do końca paździer­
nika b. r. do tutejszego Magistratu.

Z Magistratu miasta
Brody, dnia 18 września 1897.

L. 54769 (7661 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
pod nazwą „Zapis ś. p. Bazylego Lewickiego"
0 rocznych 100 zł. ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
należących do rodziny ś. p. fundatora mło­
dzieńców uczęszczających do szkół publicznych, 
ludowych, średnich lub wyższych a odzna­
czających się moralnością, pilnością, zdrowiem
1 zdolnościami, aż do ukończenia nauk w szko­
łach publicznych.

Ponieważ rodzina ś. p. fundatora pomimo 
wezwania ogłoszonego sposobem konkursu, 
zastępcy swego dla spraw fundacyi nie wy­
brała, przeto służy Wydziałowi krajowemu 
wyłączne prawo nadawania stypendyów z ni 
mejszej fundacyi aż do czasu, kiedy rodzina 
ś. p. - fundatora zastępcę takiego] wybierze, a 
ten do spełniania swych czynności się zgłosi

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, świadectwo zdrowia, dowody dotychcza­
sowych postępów w naukach, tudzież wiary­
godne dowody pokrewieństwa swego z ś, p. 
fundatorem, który był profesorem gimnazyal- 
nym i właścicielem realności pod 1. 764/4 we 
Lwowie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 2684/2932 (7619 3—3)
KONKUBS.

Oelem obsadzenia posady rewizora 
polieyi przy tutejszym Urzędzie miej­
skim rozpisuje się na podstawie uchwa­
ły  rady miejskiej tutejszej z dnia 15 
września 1897 konkurs.

Posada powyższa nadaną będzie 
bez prawa emerytury na rok jeden na 
próbę z płacą roczną 400 zł. i umun­
durowaniem, która to płaca po roku 
dobrej i nienagannej służby może być 
do kwoty 500 zł. podwyższoną, a przy­
jęcie nastąpić może stale.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do rady miejskiej tutejszej po­
danie w terminie do dnia 15 paździer. 
1897 i wykazać dowodnie, że umie 
biegle czytać i pisać, obznajomiony jest 
z przepisami policyjnymi i że jest nie­
skazitelnego zachowania się.

Chrzanów, 16 września 1897.
Burmistrz.

L. 1710 (7664 2 - 3 )
K O N K U B S.

Wydział powiatowy w Bóbrce ro­
zpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Wybranówce 
z płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 220 zł.

Okręg sanitarny obejmuje 22 gmin 
o ludności 13.901 na obszarze 181 
kim. kwadratowych.

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien się wykazać, iż posiada nastę­
pujące warunn:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2 . dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla bliżej rozporządzenie wykona­
wcze do ustawy z 2 lutego 189 i przez 
c. k. Namiestnictwo w po rozum ien iu  z 
Wydziałem krajowym wydane (N r. 82 
Dz. ust. kr. częś3 XXII.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego w Bóbrce najpóźniej do 15 
października 1897.

Bobrka, dnia 15 września 1897.

L. 53582 (7662 3 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem nadania jednego stypendyum z za­
pisu ś. p. Juliana Nieczui Wierzbickiego 
w kwocie 350 zł. w. a. rocznie, ogłasza się 
niniejszym konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla uczniów uczęszczających w Galicyi lub 
w W. Ks. Krakowskiem do szkół gimnazyal- 
nyeh lub realnych, do Uniwersytetu lub Aka­
demii technicznej (szkoły politechnicznej).

Prawo pierwszeństwa mają potomkowie 
Róży z Wierzbickich i Ignacego małżonków 
Paparów, tudzież] Geuowefy z Wierzbickich 
i Benedykta małżonków Kosieradzkieb, a to 
bez względu na stan ich majątkowy i pocho­
dzenie szlacheckie; po nich imiennicy ś. p. 
fundatora „Nieczujowie Wierzbiccy", a po tych 
synowie ubsgiej szlachty polskiej. Tylko w bra­
ku powyżej uprawnionych, mogą być stypen­
dya z tej fundacyi nadane uczniom n epocho- 
dząeym ze szlachty, którzy jednak są rodo­
witymi Polakami, po polsku mówić umieją i 
urodzeni są w której z prowincyj dawnej 
Polski.

Urodzeni za granicą synowie wygnańców 
i wychodźców polskich z powodu przestępstw 
politycznych, uważani będą na równi z uro­
dzonymi w granicach Polski przedrozbiorowej

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują na­
dane sobie wsparcie aż do ukończenia nauk 
uniwersyteckich lub technicznych, jednak 
obowiązani są w ciągu studyów słuchać kursć w

języka, literatury i historyi polskiej i zdać 
z tych przedmiotów egzamin z dobrym] po­
stępem, a to w ciągu trzech lat po wstąpieniu 
na Uniwersytet lub Akademię techniczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b i złożyć dowody, iż 
według tego co wyżej powiedziano mają prawo 
ubiegać się o stypendyum z Pniejszej fun­
dacyi. W  każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu i ostatnie świadectwo szkolne, 
a względnie świadectwo ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 2248 (7687)
KONKUBS.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na jedno stypendyum fundacyi jubiile- 
uszowej utworzonej z funduszu pow atu 
kałuskiego na pamiątkę 40 letniego 
panowania Najjaśniejszego Cesarza 
Franciszka Józefa I. w kwocie 50 zł. 
rocznie

O to stypendyum ubiegać się mo­
gą tylko ubodzy uczniowie, synowie 
obywateli powiatu Kalushiego zrodzeni 
w tym powiecie, którzy ukończyli 14 
rok życia i albo już uczęszczają do 
którejkolwiek w kraju istniejącej szko­
ły przemysłowej albo niższej szkoły 
rolniczej i wykażą się dobrym postę­
pem w naukach, lub też mają zamiar 
do takich szkół uczęszczać.

W braku takich kandydatów sty­
pendyum owe może być nadane także 
ubogiemu uczniowi szkół ludowych, 
synowi obywatela zamieszkałego w po­
wiecie kałuskim urodzonemu w tymże 
powiecie, który ukończył 6 rok życia 
i wykaże się dobrymi obyczajam i 
dobrym postępem w naukach.

Podania zaopatrzone w wymagane 
dowody należy wnosić na ręce Wydziału 
powiatowego w Kałuszu najdalej do 15 
października 1897.

Warunki przyjęcia mogą być przej­
rzane przez interesowanych w biurze 
Wydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych.

Z Wydziału powiatowego 
Kałusz, dnia 9 września 1897.

L. 4339 (7716)
Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali­

cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu kilku posad 
poborców podatkowych w IX. klasie rangi, 
kilku posad kontrolerów względnie ofieyałów 
podatkowych w X. klasie rangi, wreszcie kil­
kunastu posad adjunktów podatkowych w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi i obowiązkiem uzupełnienia wzglę­
dnie złożenia kaucyi służbowej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kompetenci o jednę z powyższych posad 
mają wnieść swe należycie udokumentowane 
podania w ciągu 4 tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie udowadniając, że złożyli 
z dobrym postępem egzamin przepisany dla 
służby przy urzędach podatkowych, dalej, że 
władają językami krajowymi i językiem n ie­
mieckim w mowie i piśmie, tudzież podać, 
czy i z którymi tutejszokraj jwymi urzędnikami 
skarbowymi, pozostającymi w czynnej służbie 
są spokrewnieni lub spowinowaceni.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, ma­
rynarki, obrony krajowej i żandarmeryi, którzy 
mają wymogi przepisane ustawą z dnia 19 
kwietnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60) i rozporzą­
dzeniem miuisteryalnem z dnia 27 lutego 1891 . 
(dz. u. p. Nr. 31 i mianowicie:

1. przepisane studya t j niższe g.mua- 
zyum lub niższą szkołę realną, albo z niemi 
na równi stojący wojskowy zakład wycho­
wawczy ;

2. wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbną przy jednym z urzędów p o ­
datkowych i egzaminem podatkowym z do­
brym postępem i którzy

3. mogą uczynić zadość obowiązkowi 
złożenia przepisanej kaucyi służbowej oraz 
wykażą się, że władają językami krajowymi 
i językiem niemieckim w mowie i piśmie, 
będą mieli przy rozdawaniu posad adjunktów 
podatkowychpierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami.

Podoficerom ukwalifikowanym, którzy 
nie skończyli IV. klasy szkół średnich, jednak 
posiadają resztę przepisanych warunków bę­
dzie nadaną z kolei między praktykantami 
podatkowymi tylko każda czwarta posada ad- 
junkta podatkowego.

Lwów, dnia 18 września 1897.
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L. 6054 (7689 1 - 8 )

KONKURS.
Celem obsadzenia opróżnionej przy od­

dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra­
kowie, posady praktykanta rachunkowego 
z adjutum 300 zł. rocznie, z prawem postą­
pienia na adjutum 400 zł. rocznie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 12 października 
1897.

Podania o tę posadę wnosić należy w dro­
dze przepisanej do Prezydyum sądu wyższego 
w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego
Kraków, 14 września 1897.

L. 4339 (7717)
KONKURS.

Celem obsadzenia ośmiu posad woźnych 
przy urzędach podatkowych w obrębie c. k. 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi Skarbu z sy- 
stemizowanymi poborami służbowymi rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Kompetenci o jedną z powyższych posad 
winni wnieść należycie udokumentowane po­
dania w ciągu 4 tygodni w przepisanej drodze 
służbowej do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
i wykazać, że władają językami krajowymi 
w mowie i piśmie, że są fizycznie zdolni do 
służby i że posiadają ogólne wymogi potrzebne 
do przyjęcia do służby rządowej, dołączając 
zarazem metrykę urodzenia, świadectwo szkolne 
i świadectwo dotychczasowego zatrudnienia 

Ukwalifikowani podoficerowie armii, ma­
rynarki, obrony krajowej i żandarmeryi mają 
się zastosować do przepisów ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60)

Do obowiązków służbowych woźnego 
urzędu podatkowego, należy oprócz zwykłych 
posług woźnych urzędowych, opalanie pieców, 
rąbsnie drzewa, noszenie drzewa i wody, no­
szenie pism i pakietów urzędowych na pocztę 
i przynoszenie tychże z poczty, jakoteż dorę­
czanie pism urzędowych stronom.

Lwów, dnia 18 września 1897.

Kuratele.
L. 4418 (7647 3 - 3 )

Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 10 lipca 1897 1. 10937 
uznano Franka Kawkę w Zarubińcach za 
marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony został Mikołaj 
Baran w Zarubińcach.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 27 lipca 1897.

L. 2094 (7644 3 - 3 )
Wojciech Pilawski w Brzozowie pod 1. 

k. 6 zamieszkały, uchwałą c. k. Sądu obwo­
dowego w Sanoku z dnia 19 stycznia 1S97
1. 288 uznany został marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiony Józef Bielawski z Brzozowa. 

Brzozów, dnia 11 lutego 1897.

L. 10330 (7625 3—3)
Tarnowski sąd obwodowy uznając Ale 

ksandra Kapłońskiego obłąkanym, stawia 
tegoż pod kuratelę i ustanowił dla tegoż ku­
ratorem Tomasza Wróblewskiego.

Tarnów, 3 ezerwca 1897.

L. 20085 (7656 3 - 3 )
Łuć Petryszyn z Łuezyc uznany mar 

notrawcą, kuratorem jego Semen Bercejowicz 
z Luczyc.

Sokal, 4 września 1897.

L. 7087 (8652 3 - 3 )
Michała i Aksannę Jakowczuk z Horo- 

szowej uznano marnotrawcami, kuratora dla 
nich ustanowiono Jurka Jakiwczuka z Horo-
szowej

0. k. Sąd powiatowy. 
Mielaica, 26 lipca 1897.

L. 3625 (7696 1 - 3 )
Wasyl Matkowski Hryniewicz z Matko- 

wa uznany został za marnotrawcę, kuratorem 
ustanowiony Fedio Matkowski Hryniewicz 
Jurkowy z Matkowa.

O. k. Sąd powiatowy 
Borynia, 6 czerwca 1897.

L. 6819 (7706 1— 3)
Hawryło Maksymciów z Putiatyniec u- 

znany za marnotrawcę.
Kuratorem dlań ustanowiono Danylę 

Janczyszyna z Putiatyniec.
C. k. Sąd powiatowy.

Rohatyn, dnia 30 lipca 1897.

L. 3358 (7711 1 - 3 )
Józef Kulamik ze Spytkowic uchwałą 

sądu obwodowego Wadowickiego z 5 czerwca 
1897 I. 3146 uznany został za umysłowo 
niedołężnego.

Kuratorem ustanowiono Józefa Gołbę ze 
Spytkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 30 sierpnia 1897.

Wyroki prasowe.
L. 5348 (7690)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako sąd 

prasowy na wniosek c k. Prokuratoryi Pań 
stwa orzekł na mocy §§ 489, 493 p. k. i § 
37 ust. pras., że treść artykułu : „M&cherzy 
kahału nowosądeckiego" umieszczono w cza­
sopiśmie peryodycznem „Sądeezanin" dodatku 
do „Mieszczanina" Nr. 18 z dnia 15 września 
1897 w Nowym Sączu wydawanem a w Gor­
licach drukowana, zawiera znamiona występku 
z §. 24 ust. pras z dnia 17 grudnia 1862 
Nr. 6 dz. p. p. z r. 1863 i z § 300 u. k. 
względnie §§. 491, 492 u k. i Art. V ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. Sdz. p. p z roku 
1863, że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa w Nowym Sączu w dniu 
15 września 1897 do 1. 3311 i na tymże dniu 
wykonana konfiskata jest usprawiedliwioną, 
cały nakład powyższego pisma, ma być zni­
szczony i dalsze rozpowszechnianie takowego 
zostaje zabronione (§. 36 ust. pras.).

Jasło, dnia 20 września 1897.

81. 211 (7541)
Sm Kamen ©einer Klajeftat beS $atfer8!

2>a§ f.f. 2anbe§gerid)t ŚSien al§ iĘrefigericfjt 
)a t auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
erfannt, baj) ber 3n )a lt bcS in ber Kummer 
9231 ber periobifdjen ®rucfjd)rtft: „‘©eutfdje 
Seiturtg" bont 9 ©eptember 1897 entfjaltenen 
SlrtifelS mit ber §luffcf)rift: „SJiolitifdje Ueber* 
ftd)t“in ber ©telle bon „®ie Ceipjiget Keue* 
ften Kadjridjteu fdjreiben" bis „gefaf)rbet toer* 
be" ba§ ŚBergeljen nac§ § ttn^ @t- 
®. begriinbe, unb e8 toirb nad) § 493 ©t. $
0 .  bas 33erbot ber SBeiterberbreitung Dtefer 
SAucffdjrift auggefprodfen, bie bon ber I. f 
©taat§autoaltfd)aft berfitgte SBefdjlagnapme nad) 
§. 489 ©t. ip. O. beftatigt unb nad) § 37 
ij$r. ®. auf bie Słernidjtung bet fatfirten 
©ęemplare erfannt.

SBien, am 10 ©eptember 1897.

3m -Kamen ©einer Kfajeftdt beS $aifer3!
2>a3 f. f. 2anbe§gerid)t SB ten ais iĘre§* 

geridjt (jat auf Stntrag ber l. t. ©taatSan* 
roaltfdjaft erfannt, baj) ber Snljalt ber in ber 
Kummer 3123 ber periobifdjen Sflucffdjrift. 
„2)eutfdje8 SSolfSblatt" bon 11 ©eptember 1897 
entpal tenen Slrtifelć mit ber Sluffdjrift: „U 
21. SB. ®.* iu ben ©tellen bon 1. „Se mefjt 
fid)“ biź „Ktdjtung lenfte unb 2. bon „©inen 
gang" bó» „berfolat toerben", ad 1. baź SSer* 
bredjen nad) §. 58 a unb c ©t. ®. unb ad 2. 
ba§ S3ergel)en nad) §. 305 ©t. ®. begriinbe, 
unb e* toirb nad) §. 493 ©t. jJL 0 .  ba8 
21erbot ber SBetteroerbrdtung bitfer ®rutffd)rift 
auSaefpt.pĄen, bie bon ber l  f. ©taatgantoalt* 
fd)aft berfiigte 58e}ćE)tagnaf)me nad) §. 4^9 ©t. 
~1. 0 .  beftatigt unb § . 3 7  jjSt. ®. auf bie 

etnidjtung ber fatfirten ©jemplare erfannt.
ŚBicn, am 11 ©eptember 1897

Sm Kamen ©einer Kfajeftftt b?& ftatferź / 
® al f. f. Sanbeageridjt SBien al§ tprefj* 

geridjt rt auf Slntrag ber t. f. ©taatsSantoalt* 
jd)aft erfannt, baj) bet Snljalt be§ in ber Kummer 
69 ber periobifdjen ®rucffdjrift: „SloYin" bom 
8 ©eptember 1897, entfjaltenen Slrtifelś mit 
ber Sluffdjrift: „Polityeky Prehled" in ber 
©telle bon „Nemci prosti" bis „tuto risti?" 
baj SSerbredjen nad) 58 a, c, 59 o ©t. ®. be* 
griibf unb e8 toirb nadj § 493 @t. Sp 0 . 
bas S3erbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucf* 
fcfyrift anggefprodjen unb bie bon ber f. f. 
©taatsan-toaltjdjaft berfiigte S3efd)lagnaljme nad) 
§. 489 ©t. $ .  0 .  beftatigt.

SBien, a m  11 ©eptember 1897.

5DaS f. f. ®rei$* ais iĘre£gertd)t in 
©iHi ^at mit btrn ©rfenntniffe bom 1 Sluguft 
1897, g l. 11917, bie SBetterberbreitung ber 
Kummer 60 ber jfeitfc^rift: „SeutfĄe SBaiĄt" 
bom 29 Snli 1897 totgen be§ Slrtifels : „S|3ol* 
nifdbe SBtrtfd)aft“ begtttnenb mit „SBer in De* 
fterreiĄ" unb enbenb mit „Sapienti Sat" nad) 
§ 300 ©t. (3. berboten.

®a§ f, f. ®rei§ al§ fpre^geric^t in Seo 
ben f)at mit bem (Srfenntntffe bom 3 2luguft 
1897 3  5666, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
60 ber S e itfd jr if t^ a rn tn e r  atlgemeińe S3olf§* 
geitung" toegen bef Strti^ets mit ber 2tuffd)rift. 
„SBoljin" beginnenb mit „SBoljin fteuert" unb 
enbigenb mit „Kolnifdje Klinifterprafibentn nad) 
§. 300 ©t. ®. unb §§. 489 unb 49,3 ©t. 
Sp. £). berboten.

®a§ f. f. SanbejS* alg iprefegeric^t in 
Saibad) ^at mit bem ©rfenntniffe bom 31 Snli 
1897, 8  7973, bie SBetterberbreitung ber im 
SJerlage ber S3ud)ljattbluug beS cwangelifĄen 
33mtbe3 bon ^ a tl .  S3raun in Setpjtg im Sa^re 
1897 erfdjienenen ®rucffd)rift: „®er neuefte 
SienfelgfĄtoinbet in ber rbm. fat§. ^ trĄ e bom 
fPfarter Sracunlid;" naĄ §. 303 ®t. ® 
berboten.

S a§  f. f. Sanbe§* ais jpte^geriĄi. in 
Klagenfurt t)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 
Snli 1897, 3af)l 6054, bie SBetterberbreitung
ber Kummer 57 ber in SSillaĄ etfdjetncnben
periobifd)en 8 e itf^ if t :  „Karntner KaĄricbten,, 
bom 17 Snli 1897 toegen be§ Sluffa^eg: „S3it* 
laĄ an ber ©pifee" in ber ©telle beginnenb
mit „beren Karne nod)“ unb enbenb mit
r tfd)ed)ifd) gn toerben“ n a^  §. 300 ©t. @. 
gerna^ 493 ©t. SP- ® berboten.

S)aS f. f. Dbertanbeggeridjt im Konigui* 
d)e 93bf)men ^at mit bem ©rfenntniffe bom 21 
ffuli 1897, 3a^ l 16096, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 27 ber 8eifd)rift: „SBiela=8eitung“ 
bom 3 Snli 1897 toegen bet ©telle bott „8u 
allen in nad)fter 8eit" bis „ungefauntt gu be* 
riĄtcn" beg Slrtifelg: ®er ge^eime ® rla|" 
nad) §§ 5, 101 unb 102 lit. c ©t. ©S 
berboten.

S)a§ f. f. Kreig* alg iprefegeriĄt in 
sPilfen )a t mit bem ©rfenntniffe bom 22 Snli 
1897, 31. 5163, bie SBeiterbeibreitung ber 
Kummer 269 ber 3eitfd)dft: „®eutfd)e 2Bac^t 
an ber Kftefa" bom 17 Snli 1897 toegen beg 
gattgen Beitartifelg: „®er S3olfgtag in ©ger" 
unb beg toeiteren Slrtifelg: „®ur^fii)rungg* 
berorbnungett in 2fc)ec)obten“ nad) §. 493 
@t. ip. 0 .  berboten.

Sag f f. Kreigg* alg j  refjgertdjt in Kei* 
i^enberg )a t mit bem ©rfenntniffe bom 12 
Snli 1897, 3  6943, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 79 ber 8eitfd)rtft: „©ablongec 2ln* 
geiger" bom 8 Snli 1897 toegen ber Kad)rid)t 
aug bem 2lnglmbe mit ber 2luffd)tift: „Śieip* 
gig, 7 Suni (©ine Ked)tgbeutjc)e ©ttntme 
nber bie gegentoartige Sage)“ nadj §. 493 
©t. ip. O. berboten,

Sag f. f. Kteig* alg spreftgeridjt in 
KeiĄenberg l)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 
Suli 1897, 3- 7094, bie SBetterberbreitung ber 
Kummer 16 ber 8 ^ tf^ d f t:  „®er ®ebitggbo* 
te" I. unb II. 2luftage bom 10 Snli 1897 
toegen ber ©tellen a. „bon bie 93erufung auf“ 
big gum ©d)luffe beg 2lrt:felg : „@*toargentt)al“
b. bon ,Sd) ne)me bag “big „gebei)en toirb" 
beg 2lrtifelg: „Bebe too)la, e. bon r @o nun 
finb toir" big „nod) bertc)ten werben" beg 
Slrtifelg: „@’totrb immer beffer" nad) §. 493 
©t. O. berboten.

®a§ f. f. Kretó* alg Sprefjgeridjt in Kei* 
Ąenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Snli 1897, 8- 6874, bte SBetterberbreitung ber 
Kummer 186 ber 3eitfd)rift: „®eutfc)e Kolfg* 
geitnng" bom 7 Suli i 897 toegen beg 2lrtt« 
felg: „Stne reicf)Sbcutfcf)e ©timrne iiber bie 
gegentoartige Sage* nadj §. 300 ©t. ®. berboten.

25ag f. f. Kreig* alg Sprefjgerid)t in 
Keic)enberg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Suit 1897, 81- 7611, bte SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 29 ber Seilage „grteblftnber Un* 
terljaltunggblatt" bom 24 Suli 1897 toegen 
beg ©ebidjteg; „SBefirruf" unb ber Uuterfd)rift 
„§einric) ©ooboba" nac) §. 493 ©t. SB. 0  
berboten.

®ag f. f. Kceig* alg SprefjgeriĄt in 
V  9Qt ntit bem ©rfenntniffe bom 50 Snli 
1897, 8 . 6983r bie SBetterberbreitung ber 
Kummer 43 ber 3 ê f ^ r i f t : „SKarienbaber 
lagb la tt"  nom 23 Snli 1897 wegen ber ©lelle 
oott „bie Kcgierung wid" big „in ©ger betoie*

t 5 ^difelg : „Kefolution ber ©geter 
fianbelś* unb ®etoerbefamnter“ na*  § 3( O
@t. ®. berboten.

S)ag f. f. gteig* alg ą5re|geriĄt tn ©ger 
^ t m t t  bem ©rfenntniffe bom 20 Suit 1897, 
3agl 6630, bie SBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 94 ber 8eitfc)rift: „Karlgbaber Sagblatt" 
nom 14- Suit japy  ftjegpu ber ©telle bon „bafe 
eutgegen gefc^lidjer“ big „2lnna)me beg SPro* 
tefteAf beg 2luffa|eg: „©ine @i|ung beg ©ge’ 
ter ©tabtoerotbneten*©ol!egiumg" nad) §. 300 
@t. ®. berboten.

®ag f. f. Krctggericbt in Scitmerijj )at 
mit bem ©rfenntniffe bom 7 Snli 1897, 8 a ) l 
7816, bie SBeiterberbreitung ber im 23erlage 
bet SDrucferei @loefe tn ®re3bcn erfe^ienetten 
Srudic^riften: „Spolitif^e fflilberbogen", unb 
gwar: Kummer 2 „Suben in SDeutfdjlanb", 
Kummer 8 „greifinige 8ufnnftgbilber“ Kum* 
tner 5 „Sbrfen Ktrmeg", Kummer 6 „21)1*
toarbg §elbent)aten“, Kummer 8 „Suben* 21.
S9. © ", Kummer 11 „Sm 8nfunftgftaat“, 
Kummer 12 „®eutfcf)er Śiobtentang", Kummer 
13 „®ag S0lut*®e)eimni§“, Kummer 14 „Sm 
20 Sa)rl)unbert“, Kummer 17 „2luggng ber 
Snben aug SDeutfdjlanb", Kummer 18 „Suben 
in ber ©omnurfrifdje", Kummer 20 „2)er
Seufel in SDcutfd)lanb“, Kummer 22- „®er
33auecfctnb ‘ n a^  §. 302 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5924 (7412 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Władysława hr Kalinowskiego, iż w 
sprawie egzekucyjnej Herscha Ramlera Mordka 
przeciw niemu pto 5000 zł. w. a. z pn. ce­
lem doręczenia tus uchwał z 24 sierpnia 
1896 1. 6181 i z 5 października 1896
1. 8213 jakoteż i następnych, c. k. no- 
taryusz Eugeniusz Ambros z Obertyna kura­
torem dla niego ustanowiony został.

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia

Obertyn, dnia 28 sierpnia 1897.

L 4426 (7410 3—3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Iwana 
Rojka, że w sprawie egzekucyjnej Mechla 
Ratha przeciw niemu o 50 zł. wa. z pn. ku­
ratorem dlań Iwana Wanata młodszego z 
Dębna ustanowił i temuż odneśną uchwałę 
egzekucyjną doręczył.

Leżajsk, dnia 13 maja 1897.

L. 8811 (7403 3 —3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jędrzeja Cyganowskiego, że prze­
ciw niemu i tow. wyniosła Regina Cyganów- 
ska pozew o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 26 w Sadkowej i że kuratorem 
jego ustauowionym został dr. Chwalibóg w 
•Jaśle.

Rzeczą więc Jedrzeja Cyganowskiego 
jest udzielić kuratorowi środków obrony lub 
innego pełnomocnika ustanowić, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 5863 (7414 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Wolaniuka, że przeznaczana dla niego 
uchwała tabularna z dnia 7 października 1896
1. 9368 kuratorowi c. k. notaryuszowi Józefowi 
Zubkowi w Zborowie doręczoną została. 

Zborów, dnia 3 lipca 1897.

L. 4269 (7677 2 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Filipa Purpur, niewiadomych 
spadkobierców ś. p. Henryka Bńsehera zmar­
łego w Dornfeldzie dnia 28 marca 1852, nie­
wiadomego N. Dicka względnie tegoż niewia­
domą masę spadkową i niewiadomych spad 
kobierców, tudzież niewiadomego podrzutka 
N. Dicka, że wskutek pozwu ustnego Kata­
rzyny r Vólkerów Manz i Krystyny Volkero- 
wej imieniem Filipa i Zuzanny Voc-htów o 
uznanie wpisu prawa zasla* u dla zobowiązań 
Wilhelma Schankweilera pod poz. C. I. W. 
L. L. 297 i C. 2 wyk. hip. 1. 321 ks. gr. 
gminy Dobrzany Dornfela za zgasły i o wy­
kreślenie onegoż przeciw nim i innym dnia 
30 maja 1897 do 1. 4269 wniesionego, usta­
nowiono dla nich kuratora w osobie c. k. not. 
p. Stanisława Matkowskiego ze Szezerca z sub­
stytucją p Filipa Simona ze Szezerca, że po 
zew ten doręczono ustanowionemu kuratorowi 
i termin do rozprawy ustnej na dzień 5 li­
stopada 1897 godz. 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem tychże kuranaów, aby 
ustanowionemu dla nich kuratorowi środki dc 
obrony ich praw służyć mogące wcześnie 
udzielili, lub innego zastępcę ustanowili, gdyi 
inaczej szkodliwe z tego z&meJbanśa skutki 
dla nieh wyniknąć mogące, sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Szczerzec, 12 czerwca 1897.

L. 4358 (7451 3— 2
0. k. Sąd powiatowy w Nadwornie, usta 

nawia dla nieobjętej masy spadkowej ś. p 
Auny Droniuk wdowy po Jurku z Pasieczne, 
kuratora w osobie Dmytra Fereneiuka w Ps 
siecznej, któremu tus. uchw ałę tabularną z dni 
16 września 1896 I. 9770 dla kurandki prze 
znaczoną doręcza.

0. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 16 maja 1897.

L  6558 (7676 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Mikołajowie za­

wiadamia niewiadomych z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu spadkobierców Fedia Bueiaka, 
że wskutek pozwu Mojżesza Majera Sehul- 
maoa i Freidy Sehulman de praes. 28 lipca 
1897 1. 6558 przeciw nim o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 200 zł. z karty 0. whl. 
209 gminy Mikołajów, term in dla rozp awy 
ustnej na dzień 5 grudnia 1897 wyznaczono 
a ku ratora dla nich w esobie p. Jana Mic 
kiewicza ustanowiono.

Wzywa się przeto niewiadomych z życia, 
nazwiska i miejsca pobytu spadkobierców 
Fedia Bueiaka, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli lub 
tsż innego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
w przeeiwnym razie szkodliwe skutki, sami 
sobie przypiszą.

Mikołajów, 7 sierpnia 1897.
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L. 11678 (7651 2— 8)

Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Misia, że w sporze drobiazgowym Kasy za­
liczkowej i oszczędności w Łańcucie pto 100 
zł. wa. dla niego kuratorem Marcina Czer­
wonkę, z Grodziska górnego ustanowił i te r­
min do rozprawy na dzień 8 października 
1897 wyznaczył.

Leżajsk, 9 września 1897.

L. 5465 (7645 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Mikosia, iż przeciwko niemu 
wniósł Jan Bielański pozew o zapłacenie 
kwoty 50 zł. w a. z pn., w skutek czego 
mu kuratorem Wincentego Rafacza ustano­
wiono i termin do drobiazgowej rozprawy na 
dzień 19 października 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 19 sierpnia 1897.

L. 4154 (7632 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Michała Chrząszcza, że pow. 
Towarzystwo zal. w Sanoku wniosła przeciw 
niemu pozew pto 101 zł. 80 et. .wa , na któ­
ry termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21 października 1897 wyznaczono dlań, zaś 
kuratora w osobie p. dr. Fłakowicza adw. w 
Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 4158 (7683 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Pietranowicza, że pow. 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew pto 250 zł a, w., na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 21 października 1897 wyznaczono, dlań 
zaś kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi­
eża ustanowiono.

Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

L. 3828 (7634 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa 

noku zawtadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Antoniego Psoćko z Pisarowiec, 
że powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sa­
noku wniosło przeciw niemu pozew pto 114 
zł. 70 ct. z pn., na który termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 11 listopada 1897 
wyznaczono, dlań zaś kuratora w osobie adw. 
dr. Fłakowicza w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 26 sierpnia 1897.

L. 7587 (7653 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Miko­
łaja Kowalskiego, że Jakób Steinbock wniósł 
przeciw niemu pozew sumaryczny de praes. 
26 sierpnia 1897 1. 7587 o zapłatę kwoty 
67 zł. 41 ct. i że termin do rozprawy na 21 
października 1897 wyznaczono a kuratorem 
dlań ustanowiono dr. Reichmana adwok w 
Tarnobrzegu.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 3539 (7450 2 - b )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

w sprawie egzekucyjnej Arona Seinlelda prze­
ciw Dawidowi Dulbergowi pto 20 zł. w. a. 
z pn., uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Dulberga, że przeznaczoną dla 
niego tus. uchwałę tabularną z dnia 11 marca 
1896 1. 2723 doręcza ustanowionemu już tus. 
uchwałą z 12 kwietnia 1897 1. 3538 kura­
torowi jego Judzie Jeklowi w Nadwórnie.

Ńadwórna, dnia 12 kwietnia 1897.

L. 13629 (7646 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Bronisława Sadowskiego, że dnia 29 sierpnia 
1897 do 1. 13629 wniosła^ przeciw niemu i 
spóln. Jeanetta Radler skargę o złożenie ra ­
chunków z dochodów kopalni nafty w Ro- 
picy polskiej, na którą równocześnie wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 18 listo­
pada 1897 o godz. 9 rano tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad aetum w osobie p. 
dr. Maurycego Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu udzielić informacyi do obrony, 
lub innego zastępcę sobie ustanowić, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki szkodliwe z za­
niedbania tych ostrożneśń wyniknąć mogące 
pozwany sam sobie przypisać będzie musiał, 

Gorlice, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 3883 ~  (7705 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka­
spra i Anielę małż Banasiów, źe Michał 
Węglarz wniósł przeciw nim pozew su­
maryczny de praes. 3 maja 1897 1, 3883 o 
zapłacenie kwoty 100 zł. z pn., że termin do 
rozprawy na 30 września 1897 wyznaczono

a kuratorem dlań p. dr. Dundaczka adw. w 
Nisku ustanowiono.

Wzywa się ich, by kuratorowi potrze­
bną informacyę udzielili lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazali.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 3 maja 1897.

L. 1608 (7693 1— 3)
Na czwartą zwyczajną z dniem 15 listo­

pada 1897 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został c. k. prezydent Sądu 
obwodowego dr. Michał Stefko przewodni­
czącym a c- k. radcy sądu krajowego Jan 
Staruszkiewiez, Roman Jamiński, Antoni Bo­
śniacki i Filemon Wiehański jego zastępcami, 

Sanok, dnia 19 września 1897.

L. 12586 (7699 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejs a 
pobytu Jana Wierzbickiego, że Bazyli Słobo- 
da i Magdalena Słoboda wnieśli przeciw nie­
mu pod dniem 28 sierpnia 1897 do 1. 12586 
pozew o uznanie prawa prenotacyi prawa 
własności uwidocznionej na karcie B wyk 
hip. 1. 199 ks. gr. gm. Nagórzanka za uspra­
wiedliwioną i o intabulacyę prawa realnośd 
tym wykazem objętej, że termin w tej spra­
wie na dzień 14 października 1897 do roz­
prawy wyznaczono i dlań kuratorem adwok. 
dr. Horbaczewskiego z Czortkowa ustano­
wiono.

Wzywa się tedy Jana Wierzbickiego 
aby na termin kuratorowi udzielił informa- 
eyi lub innego zastępcę sobie ustanowił, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego wy­
nikłe sam sobie przypisze.

Ozortków, 29 sierpnia 1897.

L. 16711 (7435 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Anschla Walkera, tudzież spadkobierców ich 
również z imienia życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Lieby Gelles wy­
dano przeciw nim tusąd. uchwałą z 7 
września 1897 1. 167 i l  nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Angermanna 
z zastępstwem adw. dr. Reisnera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał lub innego pełnomo­
cnika Sądowi wczas przedstawił, inaczej sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 7 września 1897.

L. 34474 (7434 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Zygmunta Klemensiewicza, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali­
czkowe w Krakowie pozew de praes. 31 lipea 
1897 1. 3308 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 230 zł. wa. z pn. i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 
sierpnia 1897 1. 33008 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Tomikowi z substytucyą adw. dr. Garfeina 
w Krakowie.

Poleca zatem Zygmuntowi Klemensie­
wiczowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tern do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 27 sierpnia 1897.

L. 3312 (7426)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

uwiadamia w Ameryce w niewiadomej miej­
scowości przebywającego Ohunę Jaryczowera, 
że dla niego w sprawie spadkowej po Meile- 
chu Jaryczowerze, w Brzeżanach 21 listopa­
da 1896 zmarłym Jakób Majer Brief w Brze- 
źanach kuratorem ustanowiony został.

Wzywa się więc Ghunę Jaryczowera- 
aby kuratorowi odpowiedniej udzielił infor, 
macyi lub innego pełnomocnika ustanowił 
gdyz w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Brzeżany, 21 sierpnia 1897.

L. 1759 (7484 1 - 3
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

nieznanych z miejsca pobytu Piotra Niezgodę 
z Trzebosi, Katarzynę Matys z Wilczej woli 
i Jędrzeja Chrostka z Sokołowa, że cel-m 
doręczenia im rezolucyi tabularnych : pierw­
szemu z 31 sierpnia 1894 1 4013, drugiej 
z 26 puździeznika i 892 1. 8312, a ostatniemu 
z 10 iistopada 1895 1. 8558, ustanowił dla 
nich kuratora Kazimierza Bieńka z Sokołowa.

Sokołów, 10 marca 1897.

L. 5199 (7479 1 - 3 )
Celem doręczenia rezolucyi z 7 marca 

1897 1. 3232 wydanej w sprawie hipotecznej 
Romualda Romanowskiego o wpis prawa za­
stawu w stanie biernym realności lwh. 464 
i 1069 gminy katastralnej Bochnia dla 3000 
zł. na rzecz Celestyny Żurowskiej, ustano­
wiono kuratorem dla niewiadomego z miejsca

pobytu Romualda Romanowskiego adw. dr. 
Michnika z Bochni o czem się niewiadomego 
w ten sposób zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 4 czerwca 1897.

K. 5197 (7477 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni, wzywa 

posiadacza kwitu depozytowego c. k. filialnej 
Kasy w Krakowie wydanego na złożoną przez 
śp. Wojciecha Chrzanowskiego tytułem kaucyi 
książeczkę wkładkową Kasy Oszczędności Nr. 
8069 na kwotę 43 zł. 43 ct. opiewającą, aby 
takową w nieodwłocznym terminie jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dni tern pewniej 
okazał, że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, kwit ten jako umorzony uznany zo­
stanie.

Bochnia, 30 czerwca 1897.

L. 51998 (7471)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza mniejszem, że w rejestrze 
nandlowym dla firm pojedynczych Tom. III. 
strona 29 poz. 939|1 firmę: „Jan Klimkie­
wicz11 w dniu 8 sierpnia 1897 wpisano i 
przy takowej uwidoczniono, że jej właści­
cielem jest Jan  Klimkiewicz zamieszkały we 
Lwowie

Lwów, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 28929 (7470)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 6 maja 
1897 w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w tomie
I. na str. 210 w poz. 28|9 przy firmie: „To­
warzystwo zaliczkowe urzędników pocztowych 
we Lwowie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką“ zanotowano, że podczas odbytego w 
dniu 14 marca 1897 walnego zgromadzenia 
członków tegoż Towarzystwa wybrani zostali 
na trzy lata :

a) na dyrektora Antoni Watzek, na za­
stępcę dyrektora dr. Kazimierz Lenartowicz;

b) na kasyera Lubin Więckowski, na 
zastępcę kasyera Antoni W erner;

c) na kontrolora Adolf Baumgarten i 
na zas ępcę kontrolora Adolf Schmied.

Lwów, dnia 12 czerwca 1897.

cytacyę ruchomości, ustanawia dla tych spad­
kobierców śp. Józefa kuratorem p. adw. dr. 
Felda a zastępcą p. adw. dr. Lufta, doręcza 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
powyższym spadkobiercom do rąk ustanowio­
nego kuratora poprzednią uchwałę do liczby 
26705/97.

Wzywamy niniejszym edyktem powyż­
szych nieobecnych, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania praw swoich, stosownych 
środków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1897.

L. 5169 (7530 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 

zawiadamia z miejsca obecnego pobytu nie­
wiadomego Herscha Heilberga właściciela 
Herawca i zwykle we Lwowie przy ul. Gró­
deckiej 1. 31 mieszkającego, iż Schaja Fremd 
z Herawca wniósł przeciw niemu pozew su­
maryczny de praes. 3 sierpnia 1897 1. 5169 
i źe celem przeprowadzenia rozprawy na ten 
pozew i doręczenia go Herschowi Heilbergowi 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie adw. 
krajowego p. dr. Włodzimierza Maciulskiego 
z Żółkwi.

Wzywa się przeto Herscha Heilberga 
stosownie do przepisu § 512 p. s., ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne do obrony 
dokumenta i inne dowody udzielił, lub też 
innego pełnomocnika ustanowił i wymienił 
go sądowi tutejszemu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 4213 (7467)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel 

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Kapuścińskiego, że celem do­
ręczenia mu uchwały dozwalającej na wpis 
prawa własności 1|5 części ciała hip. 1. wyk 
84 kg. Bojaniec na rzecz Iwasia Biłeckiego 
z dnia 26 marca 1897 1. 1890 ustanowił 
kuratorem p. Emila Łapickiego w Mostach 
wielkich.

C, k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 30 czerwca 1897.

L. 5227 (7466 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Michała Biłeckiego, że celem doręcze­
nia mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności parceli gruntowej 3079|2 w wyk. 
95 ks. gr. gminy Dworce z dnia 18 lutego 
1897 1. 839 ustanowił kuratorem p. Emila 
Łapickiego w Mostach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 10 sierpnia 1897.

L. 5463 (7462 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie ogłasza, że w celu doręczenia dla 
Tońki Kułyk jako matki i opiekunki nielet. 
Maryny Kułyk uchwały tabularnej z dnia 19 
grudnia 1896 1. 24216 i dla niej jako z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanej kuratora w 
osobie adw. dr. Andrzeja Kosa z zastępstwem 
dr. Franciszka Soronia ustanowił, wzywa 
przeto Tońkę Kułyk, by po odbiór doręczo­
nej kuratorowi uchwały u tegoż się zgłosiła, 
informacyi do jej obrony służących mu udzie­
liła, lab innego zastępcę sądowi wskazała, 
inaczej skutki niedbalstwa sobie przypisze.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 10260 (7500 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Karola 

Kowalskiego Antoniego zawiadamia się, że 
w sprawie egzekucyjnej gminy miasta Snia- 
tyna imieniem funduszu rzemieślniczego prze­
ciw Piotrowi Narodowskiemu i Karolowi Ko­
walskiemu Antoniego pto 50 zł. w. a. z pn. 
ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
dr. Wiktora Ziembę ze Sniatyna, wzywa się 
zatem Karola Kowalskiego Antoniego, aby 
temuż kuratorowi wskazał środki obrony swej, 
ewentualnie innego pełnomocnika ustanowił 
i o tern tutejszemu sądowi doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 15 lutego 1897.

L. 48256 (7503 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek wniesionego w dniu 29 lipca 
1897 1. 48256 przez Grzegorza Smyjewskiego 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca po­
bytu spadkobiercom ś. p. Józefa Malec a to 
Maryi Birzińskiej, Tekli Opałek, Paulinie 
Opałek, Katarzynie Dekańskiej i Konstancyi 
lo  v. Malec 2o v. Bisikiewicz podania o li-

L. 11410 (7529 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadome z miejsca pobytu Rozalię 
z Kuczkowskich Pruchmowską i Karolinę Kucz­
kowską, że przeciw nim wniosła Maryanna 
ze Surdejów Kuczkowska pozew o zapłacenie 
150 zł. w. a. z pn. i że dla nich ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Brzeskiego.

Poleca im się zatem, aby ustanowionemu 
kuratorowi środków obrony dostarczyły, lub 
innego pełnomocnika ustanowiły, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z tego wyniknąć 
mogące, same sobie przypiszą.

Mielec, dnia 27 sierpnia 1897.

L. 10 (7527 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Julię Merzer, że celem doręczenia jej tusą- 
dowej uchwały tabularnej z dnia 14 września 
1895 1. 9536 ustanowiono kuratorem ad actum 
Józefa Kwaśnickiego z Jezupola.

Halicz, 1 stycznia 189r}'

L. 51994 (7540)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że zaprotokoło­
waną w rejestrze handlowym dla firm poje­
dynczych Tom. II. str. 172 firmę: „Handel 
drzewa w Basiówce O. Tannenbaum“ wykre­
ślono w dniu 7 sierpnia 1897.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 1660 (7535 1 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryśkę 

Stawmczą zawiadamia się, żetusądową uchwałę 
tabularną z dnia 1 października 1895 1.11109 
względem wpisu prawa własności do połowy 
ciała hipot. whl. 1023, całego whl. 2013 i 
pgr. 1094) 2 i 1093 z whl. 1018 gminy Je­
ziorna na rzecz Matwija Siczkoriz ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi Teodorowi Karpiń­
skiemu w Jeziernie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 28 lutego 1896.

L. 4416 (7557 1— 3)
W spadkowości po Annie Guzek z Ja­

sionki wzywa się nieobecnego i miejsca po­
bytu niewiadomego Michała Guzka, ażeby o 
obeenem miejscu pobytu c. k. Sąd lub usta­
nowionego kuratora Michała Guzka w prze­
ciągu jednego roku i 6 tygodni zawiadomił, 
inaczej pertraktacya ta z kuratorem przepro­
wadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20 sierpnia 1897.

L. 52982 (7504 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra­

żając na prośbę Eliasza Rosenberga w Stryju 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej­
szem posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej galicyjsk. kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 52395 na kwotę 443 zł. 94 ct. 
w. a. opiewającej, by w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia 
edyktu tego w urzędowej części Gazety lwow­
skiej licząc, takową sądowi tutejszemu tern 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem razie 
książeczka wkładkowa galicyj. Kasy oszczęd­
ności we Lwowie Nr. 52395 na ponowione 
żądanie proszącego za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 4 września 1897.
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L. 56867 (7419 3—3)

G. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­
sza, że w sprawie wekslowej Izaaka Siegla 
orzeciw Janowi Klimkiewiczowi pto 500 zł. 
w. a. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Klimkiewicza ustanowił dr. Władysława 
Góreckiego adwokata we Lwowie kuratorem, 
a tegoż zastępcą p. adw. dr. Margasza.

Wzy wa się zatem p. Jana Klimkiewicza, 
aby do swej obrony służące środki prawne 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 7 września 1897.

L. 53818 (7418 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Maurycego Scbnabel z dnia 24 sierpnia 1897
1. 53818 o doręczenie tus. nakazu zapłaty 
z dnia 21 lipca 1897 1. 45405 przeciw Mo- 
sesowi Horniker pto 160 zł. z pn. wydanego 
do rąk kuratora.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Mo- 
sesowi Horniker do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Witkowskiego z zastępstwem adw. 
dr. Czarnika ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Mosesa 
Hornikera, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użył, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 18267 (7437 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­

domego Józefa Mtillera, że Piotr Lewicki 
wniósł przeciw niemu pod dniem 23 lipca 
1897 do 1. 18267 pozew o uznanie własno­
ści realności wyk. hip. 1. 1301 gm. kat. Sta­
nisławów, że ten. pozew doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi adw. dr. Ju r­
kiewiczowi w Stanisławowie do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 dni z we­
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratoruwi potrzebną do obro­
ny informaeyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 7 sierpnia 1897.

L. 1424 (7449 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Aha- 
fię Micbaniuk, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 27 maja 1896 1. 5519 u- 
stanowiony został kurator ad acturn w oso­
bie Antoniego Konopskiego z Germakówki.

Mielnica, 17 lutego 1897.

L. 6317 '  (7445 3—8)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kołpaka, iż w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw niemu pto 84 zł. 24 ct. wa. z pn rezo- 
Iucyą tus. z dnia 15 lipca 1897 1. 4091 do­
zwalającą przemiany prawa zastawu w egze­
kucyjne i egzekucyjnego oszacowania real­
ności pod lk. 25 lwh. 25 i 7/56 części real­
ności lwh. 280 w Skomielny białej położo­
nych, doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adwokatowi dr. Wikto­
rowi Kutrzebie z Jordanowa.

Wzywa się przeto Jana Kołpaka, by o

miejscu swego pobytu tut. Sądowi doniósł, 
lub ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informaeyi udzielił, gdyż z zaniedbania wy­
nikłe skutki sam ponieść będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 września 1897.

L. 12209 (7455 3 - 2 )
O. k. S.>d powiatowy w Nadwornie, 

ustanawia w sprawie Tłgzekueyjnej Uschera 
Perlą przeciw Michałowi Michałków synowi 
Wasyla z Paryszez pto 18 zł. 15 ct. w. a 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
egzekuta Michała Michałków syna Wasyla 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Freya z Nadwórny i doręcza temuż przezna­
czoną dla egzekuta tus. uchwałę egzekucyjną 
z dnia 14 lutego 1895 1 1646.

Nadwórna, dnia 7 listopada 1895.

L. 14880 (7454 3—8)
0. k. Sąd powiatowy jako instancya 

realna ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Mecbli Hekerling, przeciw Józefowi i An'.o- 
niemu Irodenkom pto 200 zł. z pn., dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Irodenko 
kuratorem ad actum w osobie adw. dr. Preya, 
któremu równocześnie tus. Uchwałę egzeku­
cyjną z dnia 10 stycznia 1895 1. 105 się 
doręcza.

Nadwórna, dnia 8 stycznia 1897.

L. 3538 (7453 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

w sprawie egzekucyjnej Arona Seinfelda prze­
ciw Dawidowi Dulbergowi pto 25 zł. z pn., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Dulberga, kuratora w osobie Judy 
Jekla z Nadwórny i temuż tus. uchwałę ta­
bularną z dnia 11 marca 1896 1. 2724 dla 
Dawida Dulberga. przeznaczoną doręcza.

Wzywa się przeto Dawida Dulberga, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informaeyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż inaczej złe skutki z za­
niedbania wyniknęe mogące, sam s .bie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 12 kwietnia 1897.

L 14027  ̂ (7452 3 - 3 )
Nadwórniański c. k. Sąd powiatowy, 

wzywa niewiadome z miejsca pobytu osoby, 
mogące rościć sobie jakiekolwiek prawa do 
spadku po Ferdynandzie Emilu Yolkmerze, 
zmarłym w Stanisławowie dnia 7 lipca 1891 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
ażeby w przeciągu roku w tymże sądzie się 
zgłosili i wnieśli dekl&racyę spadkową, inaczej 
spadek ten, jako bez^ziedziczny Skarbowi 
Państwa zostanie przyznany.

Nadwórna, 23 lutego 1897.

L. 589 (7615 2 - 2 )
C. k. Izba notaryalna Krakowska wzy­

wa wszystkich roszczących sobie pretenrye 
do kaucyi zmarłego Wiktora Jaworskiego no- 
taryusza w Kalwaryi lub jego sądownie usta­
nowionych substytutów, za których czynnośei 
urzędowe kaucyą swą poręczył, aby się z iwe- 
mi pretensyami odnoszącemi się do strat i 
szkód z powodu tego urzędowania wynikłych, 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu rachując, do
c. k. Izby notaryalnej w Krakowie zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie kaucya ta de- 
winkulowaną i spadkobiercom wydaną zo­
stanie.

Kraków, 4 września 1897.

I ZJoniesieamla prywatne.

i leca sic kmlei nic[Lud1
&

roikaS tacItmiiillera n Lniic.
Drobne ogłoszenia

fialon z balkonem i 3 pokoje z przedpokojem, 
kuchnią i przynaleźytościami, na pierwszem pio­

trze, ulica Kraszewskiego 23 1203

Jurkiewicz, notarynsz w Lisku, poszu­
kuje zzraz nauczyciela dla syna pry 
w atysty z II . klasy gim nazyalnej, za 
wynagrodzeniem  bez w iktu, pom ieszka­
nia . Kompetent raczy zapodać warnnkii.

1127

Cathreina zamki
na odległość patentowane we wszystkich państwach, 
umożebniają zamykanie i otwieranie każdych drzwi 
z któregokolwiekbądź punktu pokoju lub dalszych 

pokoi, sztuka zł. 2.76 poleca 1232
Piotr Chrząstowski 

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1
(naprzeciw katedry).

ARTUR KOSCICKI
(STEIDSZ) 843

Lwów, u lica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca wprost z Ameryki wyborny 
kaw ę pół kilo zł. 1. Najlepsze her­
baty pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K o n i a k  kuracyjny butelka od zł. 

1.80 do zł. 5.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNIC KIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikieiy, 
lornety, barome • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy,lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej 1181

Pochodnie
naftowe, smołowe

największy skład,

l a t a r k i
na naftę, oliwę, świece

również w wielkim wyborze poleca

Alojzy Hubner
w e  L w o w i e .  114"

W i l l a  na s p r z e d a ć  lub do n a j ę c i a
z obszernym ogrodem, położona przy ul. św. 

Zofii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, kuchni, ła­
zienki, spiżarni, piwnicy itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyżanowskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej. 1206

gościec, kurcze, suche bole
influenzę

koi i leczy w zupełności

Sapomenthoł
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka­

rza w R ad o m y ślu  kolo Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik.

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

i n r * u  -  C

z bibułki egipskiej Niemojowskiego.
Smak łagodny i przyjemny. 741

Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO-
JOWSKI. —  Wszędzie do nabycia.

W I N O G R O N A
fes la w sk ie  i tokajskie

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca handel

A L B E R T A  SZKOW HONA
we Lw ow ie, plac M aryacki. 0

1204

Chateau Beau-Cedre
Ogłoszenie. 1231

Dyrekcya galie. Towarzystwa kre­
dytowego zi-m-kiego wypowiada ni- 
niejszem na podstawie §, 63 statutów 
pp. Piotrowi Burdza, Janowi Dąbek, 
Walentemu Ozeladko, Piotrowi Kuliga, 
Janowi Rosa, Wojciechowi Ciałek. Zofii 
Dul i Adamowi Kułaga kapitał w łącz­
nej sumie 3283 zł. 6 ct. wa. listami 
zastawnymi pochodzący z dwóch poży­
czek: 2500 zł. i 1600 zł. na hipotece 
dóbr „Część dóbr czyli Folwark Wi- 
cyń“ w powiecie złoczowskim położo­
nych, intabulowanych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych, z dniem 31 
grudnia 1897 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galie. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Piotra Burdzę, Jana Dąbek, Piotra Ku- 
łagę, Jana Rosę, Wojciecha Galek, Zo­
fię Dul, Adama Kułagę i Walentego 
Ozeladko, jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeezo- 

! nych dóbr.
Z Dyrek< yi galic. Towarzystwa kredy- 

■! towego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1897,

koło 
Genewy.

Pensyonat pierwszorzędny dla młodych dziewcząt wyższych sfer.
Dokładne wykształcenie w francuskim ięzyku Nauki, muzyka, malarstwo, angielski i włoski 
język i t. d. Nauka dobrego tonu i towarzyskiego jjobejścia się, staranna dbałość o ciało. 
Znakomici nauczyciele. Wielki park, piękne zdrowe położenie nad jeziorem, wspaniałe wi­
doki górskie. Prospekta od przełożonych: Mile, Estrebet z Paryża (Dyplom akademi) Pna. 
Scbultz (państwowy egzamin dla wyższych szkół żeńskich) Połączenie koleją w październiku 
z Wiedniem. — Referencye: Pan prof. dr. Glauser Wien Stahrenberggasse 44. Pan Dy­
rektor Skubitz c. k. radca Aussig i/B. Paui Marya Dressler, Przełożona instytutu Tetsehen

a/d Elbe. 1230

Przez c. k. Nam iestnictwo koncesyonowany

Zakład w o d o la c z n ic zy  i Sanatorium
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4 —  6

godziny. Telefon 306.

671

L U D W I K  F E I G L
w łaściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
/Lwów, pasaż H ausm ana 8,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W' tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu n? iłośników sztuki fotograficznej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


